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mitte, który domaga się bezzwłocznego zwołania par- 

! lamentu, aby reprezentacya narodowa mogła wydać sąd 
i o afganistańskićj polityce rządu. Lord Lawrence,*da- 
. wniejszy wicekról Indyi, stojący na czele tego komitetu 
j afganistańskiego, prosił wczoraj o posłuchanie u lorda 
! Beaconsfielda celem zainterpelowania go w sprawie afga­

nistańskićj. Prezes gabinetu jednakże dał odmowną od­
powiedź i nadmienił, że nie zdaje mu się, aby z posłu­
chania dała się wynieść jakakolwiek korzyść, rząd bo­
wiem niedawno dopićro wypowiedział szczerze i otwarcie 
swe zapatrywania. Gdyby miało przyjść do wybuchu 
wojny z Afganistanem, rząd nie omieszka doradzić królo-
wćj zwołania parlamentu.

Times dowodzi, iż mimo że zanosi się na seryo 
na wybuch wojny w Indyach, nie ma konstytucyjnego 
obowiązku do zwołania przed czasem parlamentu. — W 
Anglii i Indyach przygotowania do wojny trwają nie­
przerwanie a nawet wzmogły się znacznie w dniach osta­
tnich Dywizya w Kwettah pod dowództwem jen. Bid- 
dolphe skompletowawszy się otrzymała rozkaz, ażeby 
była w każdój chwili gotową do wymarszu.

WedługTurkestańskich wiadomości, na 
czele poselstwa rosyjskiego w Kabulu, po wyjeździe je­
nerała Stoletowa stanął jen. Razgonow. Poselstwo więc 
wbrew doniesieniom dzienników angielskich ciągle jeszcze 
w Afganistanie przebywa.

W Włoszech nie ustają manifestacje na cześć króla, 
którego życie w takićm przed kilku dniami było nie­
bezpieczeństwie. Onegdaj odbyła się w Neapolu, gdzie 
do tćj chwili przebywa para królewska, przed pałacem 
królewskim wspaniała owacya, w którćj wzięło udział 
przeszło 80 tysięcy osób. Król, królowa i ks. Aosta 
musieli kilkakrotnie pokazywać się ludowi. Prezes ga­
binetu Cairoli leży ciągle jeszcze w łóżku, zdaje się, że 
wstanie za 2 lub 3 dni; stan jego zdrowia jest zresztą 
zadowalniający. Sprawca zamachu Passavante został już 
odstawiony do więzienia kryminalnego; trwa przy swojćm 
pierwotnćm zeznaniu, że nie ma spólników i zachowuje 
się ciągle cynicznie. Między uwięzionymi w Neapolu 
znajduje się także niejaki Ciccarese, który w dniu przy­
bycia pary królewskićj do Neapolu miał się odezwać do 
jednego z swych znajomych: Dziś jeszcze wieczorem lub 
jutro będziemy mieli rejencyą.

Dzisiejsze depesze potwierdzają wiadomość, że P o r t a 
okazuje się skłonną do ugody z Grecy ą. Porta pro­
ponuje gabinetowi ateńskiemu, aby nie upierał się przy 
linii granicznćj wyznaczonćj na kongresie berlińskim, za co 
przyrzeka mu znaczne ustępstwa terytoryalne w Tesalii. 
Porta — donoszą do P o 1 i t. C o r r. — nie zezwoliłaby 
nigdy ze względów strategicznych i politycznych na odstą­
pienie Janiny i odnośnego okręgu. Porta nie mianowała 
dotychczas wprawdzie delegatów do układów z Grecyą, 
każdój jednak chwili oczekują ogłoszenia odnośnego irade 
sułtańskiego. Również ma ukazać się niebawem ferman 
ratyfikujący zawartą z Kreteńczykami konweucyą i noty­
fikujący równocześnie mianowanie Karatheodorego paszy 
na jenerał-gubernatora Krety.

Izby tureckie mają być zwołane w marcu. Wybory 
odbyć się mają wkrótce.

Z Carogrodu telegrafują, że skutkiem wzmaga­
jącego się powstania w Macedonii rozkazał minister wojny 
telegrafem komendantowi trzeciego korpusu w Monaste- 
rze, aby rozpoczął bezzwłocznie energiczne operacye 
przeciw powstańcom i porozumiał się względem skombi- 
nowanego działania z komendantem w Salonice, Salihem 
paszą.

Okupacya Dobruczy rozpocznie się 24 bm.
Książę Dondukow-Korsaków powołany przez cara 

przybył dnia 16 bm. do Liwadyi. Książę miał zdać

wczorajszym posiedzeniu izby poselskiej sejmu 
;0 stał wybór biura prezydyalnego, który doko- 
został przez aklamacyą. Wybrauo ponownie 

¡¡¿aro, urzędujące w zeszłćj sesyi. Po przyjęciu ze 
izby zaproponowanego przez marszałka adresu do 
zabrał glos minister skarbu Hobrecht celem

¿enia przedłożonego przezeń projektu etatu pań- 
Z objaśnienia tego dowiadujemy się, że do- 

« różnych gałęziach administracyjnych znacznie 
iejszyly, rozchody zaś zwiększyły się, i że do 

_ -ażenia dochodów z rozchodami potrzebnćm bę- 
aciąguięcie pożyczki. Wywody te nie zrobiły zbyt 

^iŁnego wrażenia na deputowanych. Projekt etatu 
U ¡¡e odesłany do komisji budżetowćj, którćj między 

¡rami innemi komisyami najcięższe i najmozolniej- 
iifS'nih Spadnie w tym roku zadanie. Komisya ta będzie 

t ¡>!a zająć się przedewszystkióm gruntowną rewizyą 
o etatu, gdyż w takim tylko razie kraj potrafi się 

¡je, rizieć o istotnćm położeniu swych finansów. A ,kra- 
>3‘om iem pilnićj dowiedzieć się, jak rzeczywiście ma się 
'*“li ¡o finansami, iź rząd zamierza wystąpić ż zapropo- 

niem podatków nakładających nowe ciężary na mie- 
:a ¡ców. Do zwiększenia się wydatków przyczynia się 
!“ i fi erwszym rzędzie reorganizacya sądownictwa a dalćj 

łowne projekt» ministra Friedenthala. Pomimo zna- 
ozt j »niedoboru nie waha się dalćj minister handlu wystę- 

'w ¡ć z żądaniem zakupna kilku kolei żelaznych. Pan 
UUj ach nie omieszka niezawodnie, gdy sprawa ta wnie- 
'«ńwB będzie przed forum izby, rozwinąć swych planów 
_____ połać przy tćj sposobności kwestyi co do nabycia 
’ .*'# jstkich prywatnych kolei na własność państwa. 
p,1’*1 'German i a, poświęcając artykuł mowie tronowćj, 

Zt’ji W na to uwagę. iż ta milczy zupełnie o „nędzy 
aelnej i spustoszeniach walki kulturnćj“ i twierdzi, 
przedstawiciele ludu katolickiego nie zachowają w 

p,2J sprawie milczenia. Natarczywićj niż przedtćm będą 
się usunięcia stósunków srogo dotykających 

(»katolickie i przynoszących ogromne państwu szkody, 
istrz ¡trawy — kończy organ stronnictwa katolickiego — 
ZUO 1 Przeciwnym obozom i rządowi sposobność do za- 
_ ~ cenią swego stanowiska do walki kulturnćj i okaza­
ch... d ile pożądanym jest im pokój.

, Ponieważ dotknęliśmy tego przedmiotu, godzi się 
naznaczyć, że wszystkie prawie dzienniki berlińskie 

•l 1 rają uwagę na artykuł Kölnische Ztg., w któ- 
vii|f i oświadczono kategorycznie, że walka kulturna zbli- 
:jępłl ¡¡ina prawdę do końca i że pierwszym do porozu- 

lia krokiem będzie pozwolenie, dane przez Papieża 
łanom do zawiadamiania władz świeckich o swem 

i mniu. Wedle depesz do dzienników angielskich
----- ież miał zgodzić się na wybieranie biskupów ź przed-
[ (£ wgo sobie przez rząd terna. Ci, którym pożąda- 
łnanj ist zgoda między Rzymem a Berlinem, odwołują się 
jaj^T artykuły półurzędowćj P r o v. C o r r., które dowo- 
eUofći i łe ks. Bismarck nie walczył nigdy z katolicyzmem, 
itie' kościoła, lecz jedynie z Jezuitami i partyą

nim, i usiłują z wywodów półurzędowego organu wy- 
! J)wód, iż na układy z Stolicą apostolską, jeśli ta- 

bbgHinię są już w toku, rzeczywiście się zanosi.
•d 1 Do tćj chwili nie wiadomo, jaki był rezultat wczo- 

sijangielskićj rady ministeryalnćj i 
P’ 1 nadesłał Szir Ali odpowiedź na angielskie ultima- 

e8° n. Z dotychczasowego jednak zachowania się Szir 
zdawałoby się, że emir w swćj odpowiedzi da po 

fo.odprawę wszystkim, w ultimatum zawartym 
“"liom. Opozycya tymczasem utworzyła „Afghan Co-

ustny raport o sytuacyi i usposobieniu ludności w Buł- 
garyi i otrzymać nowe instrukcje. Dondukow ma być 
przekonanym, że traktat berliński utrzymać się nie da, 
ponieważ Bułgarzy gotowi są raczćj zginąć w walce niż 
dopuścić faktycznego oddzielenia wschodniój Rumelii od 
Bułgaryi. Jest rzeczą możliwą, że miejsce Dondukowa 
w Bułgaryi zajmie jenerał Radecki.

« Walne xebraule obywateli tutej­
szych, uprawnionych do wyborów mlej-
wklcli, odbędzie się dziś o godzinie 8 wieczo­
rem na sali hotelu saskiego.

Spodziewamy się, że wyborcy licznie się na nie sta­
wią, na porządku bowiem dzisiejszego zebrania pomiędzy 
innemi jest ustanowienie kandydatów na 
członków reprezentacji miejskićj — co 
dla żadnego z obywateli tutejszych nie może być obo­
jętną rzeczą a co tćż powinno spowodować każdego do 
stawienia się na dzisiejsze zebranie.

Zajścia lwowskie.
Zły czyn zawsze jest w złe następstwa 

płodny!
Secesya wiedeńska nie kazała długo czekać 

na owoce, jakie wydać jest zdolna. Jej to bez­
pośrednim wypływem jest ów nieszczęsny fakel- 
zug młodzieży uniwersytetu lwowskiego, który 
został podjęty wbrew zakazowi policyi a który 
doprowadził do krwawego starcia i do areszto­
wań. Gdyby p. Hausner rządził się w tej spra­
wie prawdziwym, czystym patryotyzmem a nie 
pychą, to sam byłby odwiódł młodzież od tego 
kroku a w danym razie usunął się nawet ze 
Lwowa, byle tylko nie dopuścić do nierozsą­
dnego konfliktu. Tymczasem inaczej się stało.

Nie wchodzimy tu w szczegóły nieszczę­
snego faktu, nie będziemy roztrząsali, ile każda 
strona zawiniła, ile winy spada na agitatorów, 
ile na zapalność młodzieży, a ile na nietakt po­
licyi. Nam chodzi w tej chwili o sam fakt wy­
prowadzenia młodzieży na pole politycznej, a co 
gorsza, stronniczej agitacyi.

Winnymi w pierwszej linii są ci, którzy 
wpłynęli na młodzież, aby w tej kłótni domo­
wej zajęła także pewne stanowisko i oznaczyła 
je demonstracyjnie. Kto sieje wiatr, sprząta bu­
rzę. Nierozsądnem było i będzie po wszystkie 
czasy wciąganie młodzieży do akcyi politycznej, 
bo zapalne, wszystko gorączkowo pojmujące 
młode umysły łatwo przekroczą prawem albo 
rozsądkiem nakreślone granice; bo wiek mło­
dzieńczy, w którym człowiek raczej uczuciem i 
fantazyą się powoduje aniżeli rozumem, nie 
jest sposobnym do trzeźwego sądzenia spraw 
politycznych i dla tego łatwo schodzi na błę­
dne drogi; bo nareszcie zaprzątanie głów mło­

dzieży polityką odrywa ją od pracy, która jest 
jej zadaniem i która dopiero ją ma przysposo­
bić do czynnego wystąpienia w życiu.

Czyż zresztą młodzież szkolna ma prawo 
sądzić i rozstrzygać o najważniejszych sprawach 
naszego narodowego życia? Czyż Lwów chce 
gwałtem nawrócić w te tory, po których cho­
dząc, tyle ciężkich nieszczęść sprzątnęliśmy? 
My wołamy o solidarność — o pewien rząd 
moralny w naszem społeczeństwie — którego 
potrzebę wszyscy czujemy; ależ pierwszym 
tego warunkiem jest — abyśmy nauczyli się 
słuchać tych, którym powierzyliśmy te mo­
ralne rządy nad sobą. Tego zaś nigdy nie bę­
dzie, jeżeli w młodzież nie wpoimy nie tylko 
poszanowania, ale poczucia absolutnego posłu­
szeństwa w ogóle dla starszych a przedewszy- 
stkiem dla reprezentantów narodu. Młodzieży 
nic do polityki! Bo nie ma jeszcze ani tyle 
rozpoznania, ani doświadczenia, aby mogła osą­
dzić, co dobre a co złe dla kraju: serce gorące 
i poczucie patryotyczne to nie są nieomylne 
przewodniki.

Jeżeli to, co mówimy, jest prawdą i sto­
suje się w ogóle do młodzieży, to w wyższym 
jeszcze stopniu stosuje się do młodzieży specy- 
alnie nauce się poświęcającej, do młodzieży uni­
wersyteckiej. Nauka wymaga pewnego poświę­
cenia się, pewnego ascetyzmu, oddania się jej 
zupełnego, mianowicie od adepta przystępują­
cego dopiero do niej. Nauka jest zazdrosną, 
powiedzielibyśmy, i tylko temu odsłoni swe 
skarby, kto jej wyłącznie się odda. Wymaga 
skupienia ducha, oderwania go na jakiś czas od 
rzeczywistości świata tego. Tylko ta młodzież 
zdoła położyć trwałe fundamenta dla swego 
naukowego wykształcenia, która w czasie swoich 
studyów wyłącznie im będzie oddaną, tylko ta 
może w przyszłości stać się świecznikami na­
rodu.

Dla tego polityka, ten moloch, który i 
starsze, dojrzalsze umysły pochłania, jest naj­
straszliwszą przeszkodą naukowych badań, oder- 
wie z pewnością na zawsze od stolika i pióra 
pracowitego młodzieńca, jeżeli się wedrze do je­
go cichego pokoiku, i przyprawi naród o ciężką 
stratę, bo tylu a tylu uczonych pracowników ubę­
dzie. Nie tylko wśród huku dział milkną mu­
zy. Wrzawa kłótni politycznych jest jeszcze 
szkodliwszą dla cichej naukowej pracy, a mia­
nowicie rozterki domowe, bo te bardziej rozgo- 
rączkowują głowy a skrzywiają przytem i ser­
ca; bo czy może co więcej demoralizować mło­
dzież, jak gdy ją zachęcają do wielbienia je­
dnego Polaka a złorzeczenia jednocześnie dru­
giemu?! Jeżeli wprowadzenie uczącej się mło­
dzieży na pole | czynnej polityki jest w ogóle 
nierozsądkiem, to używanie jej patryotyzmu w

M. E. BRADD0N.

A.TKI PAJĘCZE.
POWIEŚĆ ANGIELSKA W DWÓCH TOMACH.

Płożył dla Dziennika Poznańskiego
G. J. H.

iffl

TOM DRUGI.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 268.)

ROZDZIAŁ VII.
Historya Trola.

!zaJUtrz rano zbudził się Aleksy z silnym bólem 
! z niepokojem. Zdecydował się wrócić dziś do 

®!** Grange i już się nie wahał; bo i tak może z 
wczeństwem dla własnego pokoju przyszłego zbyt 

bawił w Durleymill. Z goryczą myślał sobie: 
ktoś przed Nowym rokiem był powiedział, że 

» °je dla innéj kobiety silniej kiedykolwiek uderzy 
* ni0J^j żony, byłbym przysiągł, że to nieprawda. 
1 ''wdzięczność tylko, prosty szacunek i przyjaźń, 

dla młodćj opiekunki mojćj i co mi utrudnia 
u„'’le z nią? Albo czyżli to uczucie, któremu po- 

zabronić wstępu do serca? Zaledwie umiem 
’Powiedzieć. Jakkolwiekbądź, jest to uczucie czy­

li , miłość nieskalana namiętnością, jeśli to w 
" ln — miłość święta, którćj ani słówkiem

myślą nawet zbezcześcić nie byłbym zdolny. 
".®°gę zataić sobie, jak szczęśliwy byłbym na 

e gdybym był swobodny i mógł starać się o tęïcie,

Późnićj Diż zwykle porzucił Aleksy łoże, gdy już i 
do drzwi zakołatano i odezwał się za niemi głos chło­
pięcia :

— Śniadanie gotowe; dwa jajka Trot znalazł w 
gnieździe, mammi ugotowała dla gentlemana.

— Zaraz przyjdę, zaraz — odpowiedział Aleksy, a 
głos chłopięcia pobudził w nim na nowo wszystkie myśli 
o nim i o Lindzie.

Było już blisko południa, gdy Aleksy zeszedł na 
śniadanie; pierwsze poziomki uśmiechały się z zielonych 
liści. Linda siedziała przy oknie, obok nićj koszyczek 
z robótką, niewyczerpany koszyczek; pokończywszy bo­
wiem szycie dla dziadka i Trota, zaczynała szyć cośkol­
wiek dla biednych dzieci ze wsi.

— Oskarżyłaś mię pani wczoraj, że źle wyglądam 
— rzeki Aleksy, podając jćj rękę — dziś ja pani mu­
szę się wywzajemnić takićmże oskarżeniem; jesteś pani 
blada jak ta konwalia. Cóż to pani?

— Dowiedziałam się, coś pan wczoraj zrobił — 
odpowiedziała Linda poważnie.

— Ah, o mojćm spotkaniu z grzecznym sąsiadem 
pani — rzeki Aleksy żartobliwie. — Czyżby na prawdę 
mówiono o takićj drobnostce? Zdaje mi się, żem go 
tylko nauczył nie wyśmiewać chorego.

— Czyż pan ukarałeś go za to, że pana wyśmie­
wał? — zapytała Linda.

— Tak jest; wyśmiewano moją bladość, a ja nie 
znoszę, żeby w oczy śmiano się zemnie.

— O, ja wiem wszystko, mr. Secretan; ja wiem, co 
on mówił i z czego się śmiał. Służąca była we wsi, 
opowiedziano jćj wszystko, co i jak się wydarzyło. Pan 
ukarałeś oszczerstwo, które na mnie miotano, oszczer­
stwo, którćm mię prześladują, odkąd Trota mam u 
siebie.

Łzy spłynęły jćj po licach, ale szybko je otarła i 
zapanowała znów nad sobą.

__ W mojćj obecności nikomu bezkarnie lżyć pani
nie wolno; żal mi tylko, żem go nie ukarał surowićj.

__ Więc pan nie wierzysz ... — i znów łzy sta­
nęły jćj w oczach.

— Nie wierzę, miss Lindo; nie wierzę niczemu, co-

kolwiekby złego o pani mówiono. Ale gdybyś pani ze- 
chciała powierzyć mi swą tajemnicę.. .

— Nie mam tajemnicy — odrzekła Linda — tak 
stanowczo spoglądając Aleksemu w oczy, że więcćj to zna­
czyło od tysiąca zapewnień. — Wahałam się tylko opo­
wiedzieć panu historyą tego dziecka, bo to historya tak 
smutna i przykra dla mnie z powodu oszczerstwa, na 
jakie jestem wystawiona. A byłoby nie po ludzku wy­
pchnąć chłopca z przytuliska, które znalazł w naszym 
domu, dla tego tylko, że ludzie źle o mnie mówią. 
O, wiele wycierpiałam!

— Powiedz mi pani wszystko, zaklinam panią. Zdaje 
mi się, że ten chłopczyna niemnićj mnie jak pani przy­
lgnął do serca. W tym samym wieku byłby teraz mój 
synek także, gdyby żył. Nigdy dziecka mojego nie wi­
działem. To rzecz szczególniejsza, nie prawdaż? Ale hi- 
stoiya mojego małżeństwa także jest smutna i przykra; 
tylko, dzięki Bogu, nie ma w tćm nic hańbiącego i zawsze 
jeszcze spodziewam się . . . Tu zadrzał mu głos i tru­
dno mu było dokończyć bez wzruszenia: Zawsze jeszcze 
spodziewam się połączenia z żoną na nowo.

Aleksy oczywiście umyślnie wspominał o żonie, choć 
w ostatnim czasie mało o nićj myślał.

— Jakaż tedy jest historya Trota? — zapytał na- 
koniec.

— Ale nie przeszkadzaj pan sobie w śniadaniu, bo 
to długa historya.

— Dobrze, ale słucham z całą uwagą.
— Było to przed trzema laty, pewnego dnia w mar­

cu, po południu, zimno i ponuro, gdym Trota po raz 
pierwszy ujrzała. Byłam przed domem; na drodze 
wsparta o ogrodzenie sztachetowe stała młoda kobieta, 
tuląc coś pod okryciem wyszarzałćm. Zapytałam ją, 
czy słaba. Tak jest — odrzekła — słaba, znużona i 
chora. I opowiedziała mi, że przebyła już daleką drogę 
z Winchesteru. Zaprosiłam ją na wypoczynek do sieni, 
ale zaledwie siadła na ławce, zemdlała i poczęło krzy­
czeć dziecko z pod okrycia — biedne, drobniutkie dzie­
cię. Na szczęście byłam trochę zwyczajna obchodzić się 
z dziećmi, pomagając nieraz biednym sąsiadkom. Nadto 
służąca Elżbieta była mi pomocna, i tak zajęłyśmy się 
i dzieckiem i chorą matką jego. Wnet dowiedziałam

się, że odkąd wyszła z przytuliska dla robotników, nie 
miała w ustach nic prócz chleba. Nasz kochany Trot 
urodził się w tćm przytulisku. Powiedz pan, czy to nie 
straszne rzeczy?

— Z stanowiska socyalnego może to strasznie dla 
dziecka. Ale matka jego, co to było za stworzenie?

— Zaledwie umiem panu powiedzieć. Byłą bardzo 
chora, gdym ją w dom przyjęła, prawdziwy cień, ale 
było po nićj widać, że kiedyś lepsze znała czasy. Nie 
lubiła wiele mówić o sobie, i nie powiodło mi się tyle 
zjednać sobie u nićj zaufania, aby mi powiedziała coś o 
swojćj przeszłości lub o swoich nadziejach na przyszłość. 
Zdawała się być bardzo nieszczęśliwą, a choć bardzo 
kochała swe dziecko, jednak wydawało się tylko przy­
mnażać jćj nieszczęścia. Więcćj zresztą się domyślałam 
niż dowiedziałam, że historya jćj musi być bardzo smu­
tna. Litowałam się nad nią z całego serca. Pewnego 
dnia, jakoś w tydzień po jćj przybyciu, gdy widocznie 
już zaczynała przychodzić do sił i mówić o odejściu — 
zapytałam ją, czy ma gdzie wracać. Odpowiedziała mi, 
że ma, tylko nie wie, co począć z dzieckiem, bo nie mo­
że go tam wziąć z sobą. Potćm pytała mię, czy jest 
może we wsi poczciwa kobiecina, któraby zechciała wziąć 
dziecko na wychowanie za regularną opłatą. Musiałam 
jćj odpowiedzieć, że nikt nie chciałby przyjmować odpo­
wiedzialności, gdyby się nie mogła lub nie chciała wyle­
gitymować co do swćj osoby i stósunków. Wiedziałam, 
że ją to bardzo irytuje. ‘ Siedziała z dzieckiem na kola­
nach i gorzko płakała; nie można było wątpić, że głó­
wnie dziecko sprawia jćj kłopot. Nie wiem, dla czego, 
ale naraz przypomniało mi się ku nie małemu zatrwo­
żeniu, że matki w rozpaczy nieraz zabijają własne dzieci.
Wyobrażałam sobie — jak w nieszczęściu i nędzy pój­
dzie wzdłuż rzeki i jak ją napadnie pokusa utopić to 
dziecko, gdy nikt jćj widzieć nie będzie. Dla popie- 
szczenią wzięłim je na rękę i, rzecz dziwna, że wołało 
być u mnie niż u matki.

— O tak, dzieci mają nieraz instynkt szczególniej­
szy, który im powiada, kto je kocha — wtrącił Aleksy.

— Gdyby mi tylko dziadek pozwolił zatrzymać dzie­
cię pani u siebie — mówiłam jćj, a ona rzuciła mi się 
na szyję i gorzko płakała, Potćm usilnie jęła prosić
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celach stronniczych jest po prostu zbrodnią. Ci, 
co to czynią, psują młodzież.

Więc też jak od dżumy chronić powinniś­
my młodzież td udziału w polityce, a poszcze­
gólnie od udziału w zatargach stronnictw. Po­
winniśmy wszędzie i zawsze wpajać w nią prze­
konanie, że jej zadaniem jest nauka, i nauka i 
jeszcze raz nauka. 2e najlepiej służy kra­
jowi, najlepiej objawia swój patryotyzm, trwając 
chociażby o głodzie i chłodzie przy książce, w 
dzień czy w nocy, i przyspasabiając tym spo­
sobem narodowi całą falangę uczonych i wy­
kształconych obywateli, którzy kiedyś będą za­
szczytem i chlubą narodu.

O młodzieży polska! obyś zrozumiała, że 
pracując na każdem polu usilnie, mnożąc bo­
gactwo polskie i wiedzę polską, najpiękniejszym 
wawrzynem przyozdabiasz ojczyznę. Obyś zro­
zumiała, że twoją rzeczą nie mięszać się do 
swarów politycznych i społecznych, ale zboga- 
cać swój umysł nauką, zahartować wolę pracą, 
że tym sposobem najpiękniej się wywiąźesz z 
obowiązków względem ojczyzny!

„Tu więc młodzi każdego narodu uczuj, 
woła do ciebie Karol Libelt, co to jest ojczy­
zna, co jest jej duchem, jej potęgą, jej szla­
chetną cząstką, jej boskością; abyś gorejąc mi­
łością ojczyzny, wiedziała, gdzie wylać strumie­
nie uczuć młodzieńczych, co ująć w silne twej 
młodości ramiona. Oświatę ujmij! naukę ujmij! 
Przyłóż się usty do tego niezmierzonego morza 
umiejętności i pij — pij z niego tak spragnio­
ną duszą, jak gdybyś się miała na całą wie­
czność napić. Bo pamiętaj, młodzi, gdy ty uro­
śniesz w ducha i ojczyzna w niego urośnie; 
żeś ty jej ozdobą, jej zaszczytem, jej szczęściem, 
jej wszystkiem; że z ciebie podpora, z ciebie 
sława i potęga narodu; żeś ty, młodzi, słońcem 
a światło tego słońca dnia któregoś ma kraj 
twój oświecić. Gdy ty się oświecać nie będziesz 
i promieniami geniuszu kraju nie rozświecisz, 
zagaśnie kiedyś dzień nad nim i noc ciemno­
ści rozpostrze się nad tym ludem i nad tą zie­
mią, którą ojczyzną swoją nazywasz i o której 
prawisz, że ją kochasz.“

O młodzieży polska! niechaj ci słowa wiel­
kiego męża wiecznie stoją na pamięci. Kochaj 
ojczyznę twoją, bądź gotowa poświęcić dla niej 
wszystko, ale wiedz, że tę miłość i poświęcenie 
najlepiej okażesz, pracując wytrwale nad wy­
kształceniem swojem a nie politykowaniem. — 
Zaiste nie wiele potrzeba bohaterstwa, aby w 
chwili gorączkowego zapału dać się zabić na 
barykadach, jeszcze mniej, aby wziąć udział w 
fakelcugu i demonstracyi ulicznej, ale prawdzi 
wego bohaterstwa potrzeba na to, aby długie 
lata ciężkiej pracy poświęcić na napisanie zna­
komitego dzieła ku pożytkowi rodaków i chwale 
ojczyzny.

O młodzieży polska! staraj się, aby z po­
śród ciebie wyrósł nowy zastęp Koperników, 
Śniadeckich, Lelewelów, aby się znalazł 
dziedzic dla lutni Mickiewicza, aby się zja­
wił nowy Chopin, aby nie zabrakło Matej 
ków i Siemiradzkich; aby z pośród ciebie 
wyszli rolnicy i przemysłowcy, którzyby mogli 
iść o lepszą z przemysłowcami Zachodu — a 
przez Bóg żywy! otoczysz twoją ojczyznę trwałą 
sławą i przyniesiesz jej większy pożytek, aniżeli 
krzykliwemi demonstracyami, które nie są ni- 
czem innem, — jak nadymaniem próżnego pę 
cherza.

bym wzięła dziecię w swą ópiekę, za co, gdyby jćj w 
przyszłości szczęście posłużyło, obiecywała mi sowitą na­
grodę. Powiedziałam jćj, że nie pragnęłabym innćj na­
grody nad tę, żeby dziecko troszeczkę mnie pokochało. 
Nie mjślałam nawet o odpowiedzialności, jaką na siebie 
biorę; zdawało mi się tylko, że do ulubionych gołąbków 
przybędzie mi nowy przedmiot pieczołowitości.

— Ale cóż mr. Benfield powiedział?
— On ma serce bardzo dobre. Nigdy w życiu nie

odmówił mi niczego. Z początku, co prawda, wahał się 
nieco. Pytał mnie, czy wiem, jaki ciężar bierzemy na 
siebie z tćm dzieckiem i co z niego będzie, gdy podrośnie. 
Nie chodzi — mówił — o to, czy będzie w domu jeden 
żołądek więcćj lub mnićj; ale cóż poczniemy, gdy czas 
nauki się zbliży? Odpowiedziałam — że może w 
młynie pracować na swe utrzymanie, na co dziadek od- 
rzekł: wychowasz sobie z niego pieścidełko, a wtedy bę­
dzie za dobry do młyna. Ostatecznie jednak zgodził się 
na zatrzymanie dziecka, bom nie mogła opędzić się my­
ślom, że matka je zgładzi ze świata i w ten sposób tćż 
namówiłam dziadka. Biedna kobieta padła mi do kolan, 
gdym jćj oznajmiła, że dziecko może tu pozostać; mimo 
to nie zwierzyła mi się z niczego i w dwa dni potćm 
odeszła, choć jćj przedstawiałam, że jeszcze zbyt słaba. 
Nie chciała dłużćj bawić, więc wyporządziłam jćj su­
knie i dałam na drogę kilka suwerenów. Bo i bardzo 
już nędzne było jćj ubranie. Żegnając nas, mówiła, że 
idzie do Winchestera, a ztamtąd uda się do Londynu.

— A masz pani pewność, że udała się do Londynu? 
— Tak mi mówiła i rzeczywiście spieszyła — aby

przybyć do Winchesteru na pociąg londyński.
— I nie wymieniła nawet nazwiska swego?
— Nie; powiedziała mi: mogłabym nazwać się ina-

czćj a tego nie uczynię; jeżli pozostanę przy życiu i do­
brze mi się powodzić będzie, usłyszycie o mnie państwo 
kiedyś w przyszłości.

— To bardzo nieokreślona legitymacya — zauważył
Aleksy. — A czy miała tćż pierścionek ślubny?

— Miała, ale nie właściwy; mówiła mi, że ten,
który nosi na palcu, kupiła za kilka groszy, sprzedawszy 
swój prawdziwy, aby mieć na chleb.

— Az dzieckiem jak się rozstała, czy obojętnie? 
•— O nie! przytuliła je do piersi i gorzko płakała.

Wiadomości urzędowe.
Najwyższera rozporządzeniem z dnia 1 listopada 1878 na­

dany został burmistrzowi Pohlmannowi w Grudziądzu 
tytuł nadburmistrza.

Genewa, 18 listopada.
(P. Dragomanów o socyalizmie w Polsce. — Odprawa jego dana 

p. Limanowskiemu.)
(sk.) Kilka dni temu wyszedł tu nr. 1 „Listka 

Gminy“ (Listok Hromady), wydawanego przez p. Dra- 
gomanowa w języku ruskim czyli, jak on go nazywa, 
ukraińskim. Oto wstępne słowo wydawcy, które najle- 
pićj objaśni przeznaczenie tćj świeżćj publikacyi.

„Roku 1876 założyliśmy w Genewie — mówi pan 
Dragomanów — wydawnictwo książek dla Ukrainy mało- 
rosyjskićj i austryacko-węgierskićj. Prócz maleńkich ksią­
żeczek drukuje się tu zbiorowa publikacya “Gmina.“ 
Razem z nią zaczniemy wydawać niebawem „Gminę sło­
wiańską.“ O dążnościach, które służą za podstawę tych 
wydawnictw, mówiliśmy w nr. 1 „Gminy.“ Są to dążno­
ści do związkowego ustroju ludzi naszego plemienia z bliz- 
kimi i dalszymi sąsiadami (federalizm), do wolności osoby 
i całego życia społecznego, do socyalizmu w sprawach 
ekonomicznych, do racyonalizmu i realizmu w sprawśćh 
nauki i wiedzy. Dla tych zaś prac o naszym kraju — 
które nie zupełnie się sprzeciwiają wspomuianym dążno­
ściom i nie zupełnie się z niemi zgadzają — mamy za­
miar wydawać prócz tego „Głosy z Ukrainy.“ Zaś dla 
krótkich, oderwanych wiadomości, których ogłaszanie nie 
może doznawać zwłoki, zaczynamy z niniejszym numerem 
wydawnictwo „Listka Gminy,“ który będzie wychodził 
w miarę potrzeby.“

W tym to pierwszym numerze „Listka“ znajdują się 
dwa ustępy, tyczące się socyalizmu w Polsce, których 
nie zawadzi podać w dosłownćm tłumaczeniu, już to dla 
tego, że wykazują jak na dłoni, iż rzeczy te u nas 
nie zaszły jeszcze tak daleko, aby je w czćmkolwiek u- 
ważać można za niebezpieczne, a powtóre, że bardzićj 
niż wszelkie wywody zdolne są odstraszyć każdego 
Polaka od spółki z tą garstką, powiedzmy dokładnićj, 
z tymi kilkoma marzycielami socyalistycznymi, co się 
przyznają do polskićj narodowości, mimo, że nazwiska 
wydatniejszych z nich zdają się świadczyć, iż do zupeł­
nie innego należą plemienia.

Pierwszy z wzmiankowanych ustępów brzmi, jak na­
stępuje:

„Od roku z górą słyszymy o wzroście polskiego so­
cyalizmu a za ostatnie miesiące wypada o nim zapisać 
wieści, które, chociaż nie są zadowalniające, pokazują 
przecież, że zaczyna zapuszczać głębokie korzenie. Ze­
szłego jeszcze roku rząd austryacki jął aresztować pol­
skich socyalistów razem z ukraińskimi w Galicyi. — 
(A wielu to, panie Drag., było polskich socyalistów wmię- 
szanych do onćj sprawy ? Czy nie jeden ów wychowaniec 
rosyjskich wszechnic, który mimo dłuższego pobytu we 
Lwowie gorzćj mówił po polsku od pana?). Obecnie w 
Warszawie i Wilnie (a więc i według pana Wilno do 
Polski należy. Bierzemy to do wiadomości.) wzięto z po­
wodu socyalizmu kilkadziesiąt osób do więzienia, p o 
największćj części robotników. Prócz tego 
leży przed nami kilka socyalistycznych książek polskich, 
już to przekładów z niemieckiego, ukraińskiego i rosyj­
skiego, już tćż własnego utworu. (Te „książki" są to 
broszurki a jest ich 4—6.) Obszernićj o polskim socya­
lizmie pomówimy w „Słowiańskićj gminie", tu wskażemy 
krótko najciekawsze strony jego ruchu.

„Nasamprzód ruch ten, jak się dowiadujemy, obej­
muje daleko więcćj prostych robotników (czoruorobiw) 
niż młodych paniczów’, okoliczność, z którćj się bardziej 
radować niż smucić wypada. (Złote słowa, panie Drag. 
I my z panem dzielimy tę radość. Naniesiony z zagra­
nicy do naszych fabryk tu i owdzie socyalizm, w inteli- 
gencyi swojskićj nie znajdując żadnego poparcia, ani roz­
rastać się ani głębokich korzeni zapuszczać nie będzie 
mógł. Zwiędnie jak ta trawka na obcą ziemię prze­
sadzona, o którą ogrodnik się nie troszczy). Potćm tą 
rażą nowy ruch polski zupełnie zerwał z marzeniem o 
Polsce z 1772 r„ zna tylko Polskę narodową, t. j, tę, 
gdzie chłop jest Polakiem. Z tego i owego powodu o- 
kazują się wrogami nowego ruchu polskiego nie tylko 
wszelakie rządy, lecz także „patryoci“ polscy a nawet 
ci z nich, co się uważają za demokratów. W oczach ich 
polscy socjaliści są nie tylko ludźmi niebezpiecznymi

— Odtąd zaś pani nie słyszałaś o nićj?
— Wiadomości żadnćj nie miałam, ale od czasu do 

czasu odbieram z londyńskim stemplem pocztowym ban­
knot dziesięciofuntowy w próżnćj zresztą kopercie; do­
tychczas odebrałam trzy takie listy. Pieniądze te oddaję 
do kasy oszczędności dla mojego Trota.

— Ale koperty może pani zachowałaś?
— Nie zachowałam; adres na nich pisany oczywi­

ście ręką bardzo niewprawną; nie mogę wierzyć, iżby 
matka Trota nie miała pisać lepićj; mimo to jestem 
przekonana, że pieniądze te od nićj pochodzą.

— I nic zgoła nie było pisanego w liście?
— Ani słowa, banknot był zawinięty w ćwiartkę 

czystego papieru.
— To mnie gniewa! Radbym dowiedzieć się czegoś 

więcćj o pochodzeniu Trota; wielebym za to dał. >Ale 
zkądże przyszedł do tego imienia?

— Dziadek go tak nazwał od dreptania po pokoju. 
Właściwie ma imię po dziadku, który mu jest ojcem 
chrzestnym; imię mu William. Kazaliśmy go ochrzcić w 
tydzień po odejściu matki.

— Biedny Trot, urodzony w przytulisku robotni- 
czćm i opuszczony przez matkę! Bez ojca, bez domu 
rodzinnego, bez nazwiska! Wychowanie jego, miss Clial- 
lice, nie będzie pani kłopotem. Gdy podrośnie, oddamy 
go do szkoły w Winchesterze a późnićj do Oxfordu; wy- 
kierujemy go na człowieka. Poczytam to sobie za obo­
wiązek i za spłacenie cząstki długu wdzięczności za to, 
coście państwo mnie dobrego uczynili.

— Zbyt pan łaskaw Wierzaj mi pan, nie potrzeba 
nam, dzięki Bogu, wynagrodzenia za przysługi.

— Serdecznie pani dziękuję za opowiedzenie histo- 
ryi Trota. Chłopczyk teraz jeszcze więcćj mnie interesuje 
a dobroć pani dla niego rozczula mnie wielce. Smutna 
to rzecz, że miłosierdzie tyle sprawiło pani zmartwie­
nia; nienawidzę wszystkich sąsiadów pani naokoło.

— Nie trzeba im tego brać zbyt za złe, ich grzech 
pochodzi z nieświadomości.

— Bynajrnnićj; pochodzi z zepsucia własnego, które 
im o innych nic dobrego wierzyć nie pozwala.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
____________________

h cz nadto zaprzańcami Polski historycznćj. W rzeczy I 
samćj polski socyalizm to pierwszy i| 
ostatni podział tćj Polski, podział je­
dnak nie między państwa, lecz między 
narody!“

Zatrzymajmy się tu na chwilkę. Za to zdefiniowa­
nie socyalizmu polskiego, które jest wiernćm, należy się 
panu Dragomanowi od nas jak największe uznanie. Ńiech 
je raczy przyjąć niniejszćm i niechaj wierzy, że jest 
szczerćm. Tak jest; polski socyalizm równa się podzia­
łowi Polski; do podziału swej ojczyzny chyba zdrajca 
rękę przyłoży; każdy więc socyalista Polak jest zdrajcą 
swej ojczyzny. Nie my to, polscy patryoci i demokraci, 
zdanie niniejsze wypowiadamy, powiedział je pierwszy p. 
Dragomanów, wyrocznia i polskich nie wielu i ukraiń­
skich i rosyjskich socyalistów. Zapisujemy je, bierzemy 
do wiadomości i dzięki za nie składamy. Będzie ono, 
nie wątpię, skuteczną przestrogą dla tych Polaków, któ­
rzyby z nieświadomości lub dla obłędu pragnęli puścić się 
na bezdroża socjalistycznych mrzonek i znękane społe­
czeństwo nasze jeszcze bardzićj targać i" krwawić chcieli 
rozbudzaniem nienawiści jednych klas jego przeciw drugim.

Co się zaś tyczy „polskich patryotów i demokratów,“ 
owych wrogów polskiego socyalizmu, który, jak to p. Dra­
gomanów wie doskonale, nie liczy nad 5—6 agitatorów, 
których połowa nie może nawet rościć pretensji do pol­
skości, to mogę szanowuego publicystę ukraińsko-rosyj- 
skiego zapewnić, że nikt z nich nie dąży do panowania 
nad innemi szczepami słowiańskiemi i nikomu z nich 
ani się śniło nieprzychylnćm okiem spoglądać na polski 
socyalizm dla tego, iż ten jakoby przeciwnym jest pano­
waniu polskiego pierwiastku nad ukraińskim, białoruskim 
i litewskim, o czćm, prawdę mówiąc, w żadnćj z jego 
dotychczasowych publikacji ani wzmianki nie ma. Pan 
Drag, utrzymywał razu pewnego w prywatnćj ze mną 
rozmowie, że publicznie tego panowania nie wyrzeknie 
się żaden Polak, bo żadne pismo polskie takiego wyrze­
czenia się nie ogłosiłoby. Otóż ja mam nadzieję, pewność 
nawet, że większość ogromna polskich patryotów nie zada 
mi kłamu, kiedy wręcz oświadczę, że skoro tylko powy- 
żćj wzmiankowane ludj’ po oswobodzeniu się wraz z nami 
z pod jarzma, które nas wszystkich gniecie, w p o - 
wszechnćm wypowiedzą głosowaniu, iż 
z Polską żadnego sojuszu mieć nie chcą i unią lubelską 
uważają za nie byłą, żaden rząd polski ich do tego zmu­
szać nie będzie. Czy p. Drag, zadowoli się tćm oświad­
czeniem, publicznie powiedzianem, i czy przestanie nas 
posądzać o dążności, które sprzeczne są z naszemi tra- 
dycyami?

W ustępie, o którym mowa, następuje potćm go­
rące przywitanie „nowego ruchu“ w Polsce, w którym 
p. Drag, ukraińskim socyalistom upatrywać każę „nie 
tylko nową siłę polską, lecz także najbliższego brata i 
pomocnika.“ „Na długim smugu — ciągnącym się od 
Sącza w Galicyi do Białćj w Polsce — mówi autor da- 
lćj — nasi ludzie tak są zmięszani z Polakami, że my 
bez nich, a oni bez nas kroku zrobić nie mogą. — 
Także gdzieindzićj, po obu stronach tego smugu nasi 
ludzie i Polacy rozsiedli się gronami, z których każdemu 
potrzeba oświaty w ojczystej mowie i spólności z pier­
wiastkiem swojego plemienia obok sojuszu z sąsiadami. 
Nadto na prawym brzegu Dniepru szlachta wielka i mała 
jest polską; początek więc każdćj nauki a więc i nauki 
o tćm, aby porzuciła swoje państwo a zwróciła się do 
sojuszu z prostym ludem ukraińskim, przyjmie chę­
tniej w polskim języku i z polskićj strony. Kto zaś 
szczerze przyjmie tę naukę, ten stanie się naszym, i gdy 
zostanie między Ukraińcami, będzie musiał pracować jak 
Ukrainiec. Oto, dla czego uważamy polskich socyalistów 
podwójnie jako naszych towarzyszy.“

Aj, aj, panie Dragomanowi Gorszysz się rzekomą 
chęcią Polaków panowania nad Ukraińcami, a sam użyć 
chcesz polskich socyalistów jako pomocników do zukra- 
inizowania osiadłych na Ukrainie Polaków.... Czy to 
się godzi?

W tym samym numerze „List k a“ mieści się je­
szcze ciekawa odprawa, dana p. Limanowskiemu za jego 
„Socyalizm jako konieczny objaw dziejowego rozwoju.“ 
Lecz o nićj w przyszłym liście.

Sprawa wschodnia.

Okupacja austryacka.
Z Wiednia telegrafują dzisiaj, iż dziennik urzędowy 

ogłasza odręczne pismo cesarskie do fldm. Filipowicza z 
dnia 18 b. m., w którćm cesarz zezwala na zapropono­
wane zniesienie komendy II armii i przeznacza jenerała 
Filipowicza na głównodowodzącego jenerała w Pradze. 
Dalćj mianuje cesarz księcia Wyrtembergskiego główno­
dowodzącym i naczelnikiem rządu krajowego w Bośnii i 
Hercogowinie, barona Jowanowicza zaś jego zastępcą.

Z Pesztu zaprzeczają doniesieniom dzienników wie­
deńskich, jakoby sesya delegacyi miała być przerwaną a 
rada państwa zwołaną celem uzupełnienia ustawodawstwa 
zasadniczego przez wniesienie organizacyjnego statutu dla 
Bośnii i Hercogowiny. Bośnia i Hercogowina admini­
strowane będą prowizorycznie w obrębie już istniejących 
instytucyi. Ostateczna organizacja mogłaby nastąpić do- 
pićro w przyszłości.

Okupacya sandżakatu no w oba żarskiego 
nie będzie na teraz przeprowadzoną. W razie potrzeby 
okręg ten zostanie zajęty, ale na mocy konwencji z 
Turcyą.

ZIEMIE POLSKIE.

* Korespondent Ruskich W i e d o m o s t i donosi 
o następującym fakcie, zaszłym niedawno w Sokółce, 
miasteczku leżącćm na połowie drogi z Białego Stoku 
do Grodna a pięć mil na wschód od Knyszyna/ gdzie 
umarł król Zygmunt, August:

„Księża miejscowi Korkuć i Wierciński tyle doka- 
zali kazaniami swemi, że chłopi okoliczni zupełnie prze­
stali pić wódkę, co naturalnie nie mogło się podobać 
żydom, trzymającym szynki tak w samem miasteczku, 
jak i w okolicach. Dopóki stały tu jeszcze wojska, było 
jako tako, ale gdy wojska wyszły, żydzi literalnie ani 
jednćj kwaterki wódki nie mogli sprzedać. Chcąc popra­
wić swoje „geszefta',“ żydzi szynkarze podali donos 
do naczelnika kraju, jenerał gubernatora Albedińskiego, 
że księża Korkuć z Wiercińskiii z pobudek politycznych 
zabronili parafianom swym pić wódkę, radząc z ambony, 
ażeby chłopi oszczędzali pieniądze na po­
trzeby ojczyzny polskićj, nie zaś je przepi­
jali w karczmie, z czego korzysta tylko skarb carski. 
Odebrawszy tę wiadomość, gubernator dla przeprowadzenia 
śledztwa wysłał natychmiast do Sokółki p. Tołpygina, 
jednego ze swych czynowników do szczególnych poleceń. 
Pomimo, że czynownik nic nie odkrył i denuncyacya Fry- 
denberga i innych żydów okazała się najzupełnićj fał­

szywą, zdanie czynownika od akcvzv 
beruator rozkazał wysiać księży wsno^6 
nych gubernii. Dowiedziawszy się o 
proźbę do namiestnika Litwy, jenerała' Ch' 
ażeby zostawiono im ich księży, którzy

*aOV(j

dnych buntów’ nie namawiali, a tylko cn t 
proźba chłopów nie odniosła skutku, i 2. 
dżem Korkuciem i księdzem Wierciński ’
mony żlj<tłj

Nowoje Wremia powtarzając 
nazywa go „interesującym.“ Zaprawdę i*1 
jest pod tym względem, że dobrze charakte °
stosunki do dziś dnia panujące na Liturte''^**

Do Czasu piszą z Warszawy p0Q)i . 
co następuje:

„Dowolność tendencyjna sędziów mirow 
łyniu, Podolu, Ukrainie i ich usposobienie^® 
hilistycznym obok dowodów nierzadkich n* 
prawa i deptania nawet częstokroć pojęć 
sądku, o czćm w przedostatnićj korespondent 
sałem, zwróciły nareszcie uwagę rządu, bed»^ 
bardziej na baczności co do knowań’ part6 
Nowy minister sprawiedliwości posłał na ń" 
zaufania dla rozpoznania dochodzących g0
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prawiach w sądownictwie w imieniu 
nianych. Skutkiem zapewne raportówj jakL^0 I 
no, których treść nie tak prędko do wiadun, 0131 
dojdzie, czy tćż skutkiem powziętćj jak si. 2?.
rfZTl aa /In łn fZAfł m Al Orznrf A aL/iL Jzyi co do łagodniejszego obchodzenia się 2 
polskim, powzięto w sferach rządowych watn 
wienia, dowodzące, że rząd z rzeczywistego 
rzeczy sprawę sobie zdawać zaczyna. Minister 
dliwości mianował zastępcami sędziów mirOłł 
obywateli ziemskich, właścicieli większych ¿r 
Imiona czterech z nich są mi znane, raianowjrJ 
man Sanguszko, młodszy, właściciel SławutyT 
sław Lubomirski, właściciel Rownego; hr. 
wieki, właściciel Mirowa i hr. Franciszek KarwA; 
ściciel Połonnego. Do posady zastępcy sędzia 
wego przywiązane są znaczne prerogatywy, 
w razie nieobecności sędziów, za urlopem często 
dalających, władza tychże w zupełności przecl 
zastępców. W każdym zaś razie zastępca ma 
zasiadać z głosem stanowczym, bo jest równow 
sędziami milowymi na zjazdach tychże sędzió' 
wiących sąd apelacyjny od wyroków sędziów n.

Nadeszła tu także wiadomość co do sprawi 
nięcia dworskich własności, to jest pól dworskich 
włościan w Nowo-Malinie na Wołyniu. Rząd w 
powiedzianemu pobłażaniu energicznie wystąpił 
dzie nie na drodze sądowćj, ale administracyjni), 
zagarniętą własność odebrał włościanom, i prawaniŁt kro 
ścicielowi zwrócił. Ciekawą jest wprawdzie ta 0JJoo do’
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ność, że zaledwie rzecz ta uregulowaną została, |(jest zg<szczono wieść, że w- drugićj miejscowości, następ jiinwi' 
trzecićj, czwartćj, te same nadużycia zaszły. Bi ” te ni
wszystko bajki rozpuszczane naumyślnie, nie wi* Snnezos 
przez kogo; tyle wszakże nabrały rozgłosu, tyle , L, Darh 
wiadano szczegółów, iż wyrażnćm było, że plotki ™ '
zamiarem pewnym przygotowania umysłu włościan, i Dalći 
zywania im możności tego kroku były rozpuszczane. L pic 
nerał-gubernator Czortkow nakazał śledztwo i ajenci ♦» ««nó<iJCDQ ła WSDÓ
cyjni rozbiegli się po całym kraju, by śledzić sieji z p, 
nie bez wyraźnego złośliwego celu fałszywe -: musi.

NIEMCY.
# Berlin, 20 listopada. Na porządku dzit 

dzisiejszego posiedzenia izby poselskiej stał jedyni 
bór marszałków. Do wyboru tego jednak nie pn 
gdyż izba zgodziła się na propózycyą posła p Wii 
sta, aby marszałków zeszłćj sesyi potwierdzić po 
przez aklamacyą. Marszałek p. Beningsen podzii 
następnie w swojem i swych kolegów op. Klotz 
Bethusy Hue imieniu za okazane im przez to za, 
oświadczając zarazem gotowość objęcia na nowo ow 
szałkostwa. Równocześnie prosił, aby upoważniono!,^,/ 
zarząd izby do objawienia w imieniu jćj królowi z ’ 
du zamachów, jakie miały miejsce po zamknięciu 
tnićj sesyi, uczuć żalu, wdzięczności i współczucia, 
zgodzeniu się izby na to, zabrał głos minister sk, 
Hobrecht, a przedkładając etat na rok 1879/80, pc 
dził go krótkim poglądem na ogólne położenie finai 
kraju. Wedle tego okazała się wprawdzie przy zai 
ciu rachunków roku etatowego 1877/78 przewyżka, 
wyżka ta jednak absorbowaną już została w wn 
części przez podwyższenie składek matrykularnycb, 
że do przeniesienia na rok nadchodzący nic nie [ 
staje. Etat ten na nadzwyczajne dochody liczył 
może, podczas kiedy rozchody wciąż się podwy' 
mianowicie w skutek składek matrykularnych. I 
szczędności przy bieżących rozchodach zarządu ad;

stylu, 
serb: 

rzuca, 
Dzienni! 
itantu 
:ka Jć

stracyjnego liczyć nie można, lecz przeciwnie należy
i tu większych spodziewać wydatków. Mianowicie 
szyły się dochody z lasów o 4,069,000 marek, z ZłrŁ‘7ę 
górnictwa o 1,496,1 00 marek, z podatków’ niestały! , g.^ 
824.000 marek, podczas kiedy dochody z zarządu i ¡| 
jowego podwyższyły się o 3,378,874 marek, z Ę „ ¡7 
wszczyzn o 608,000, z podatków stałych (przy kto 
ważną mianowicie odgrywa rolę podwyższenie docbod 
podatku budowlowego) o 2,987,000 marek. 
przewyżki w dochodach w ministerstwie sprawiedb** 
w sumie 995.000 marek i przy zarządzie byłego 11«, 
państwa w sumie 2,854,000 marek mieć trzeba na i tycje 
czeniu przewyżkę w rozchodach w sumie 6,690,(w pamó' 
na oprocentowanie długów państwa, w sumie 5 miW i zam 
na składki matrykularne, w sumie 2,360,000 mara . Dc 
ministerstwa spraw’ wewnętrznych. W ogóle ). Tal 
ztąd. że z bieżących rozchodów suma l<)ł/s n'’dona 
zostanie pokrytą przez bieżące dochody. , ,ca'e

Do tego przychodzą jeszcze rozchody nadzw/t* lal zw 
(extraordinarium). Lubo rząd o to miał staranie, tyli

rodzą

tu największą zaprowadzić oszczędność, to jednak
samo dalsze prowadzenie rozpoczętych prac wynwg

®eg0

sędz

że
do

pół miliona. W ogóle wynosi suma nieodzownie 
____ ___________? , J oa-afiOŻ nuliieczuych nadzwyczajnych rozchodów 64,683,692 

tak że niedobór pokryć się mający, po potrącę11’1',^(s 
zwyczajnego dochodu z drukarni państwowćj, docno^ »1
73,750,000 m. Minister przechodzi następnie 
szczenią kwestyi, w jaki sposób niedobór ten P° ¡. 
być może. Z podniesienia się ogólnego dobro, y o uri 
wienia się na nowo handlu można się spodziewać: 
wyższenia także dochodów, lecz równocześnie P« , N: 
się i suma rozchodów. Kiedy teraz minęły lata ii 
który nie polegał na własnej produkcyi kraju, n®! a •
czyć na to, aby nowe utworzyć źródła dochodów, z
sję w latach dawniejszych całego swego doch„ńInej 3 
i rzezi, stępia dzienników i t. d. w sumie og‘ > i 
milionów. Nie tylko niedobór zmusza zapro*»“ dllCl«AOf J 
formę, któraby państwu zapewniła trwale wyż’ . flWi(i * 
dy, lecz i wzrastające potrzeby samorządu a m ¡yje 
uchwalić się mające niezadługo prawo szko ■ 
podwyższenie podatków stałych potrzeba » J
się nie da. Podatek dochodowy ma wPfaW ¡]e mnw,-’ 
swoje zalety, w szczególności dozwala r(y^,.j.cych 
żności rozkładu ciężarów 5 nALHfi«« oodatK jłpobudza podatku,



.„¡a się nad własnóm położeniem ekonomicznym 
/ .iazkami ich w obec ogółu. Zalety te jednak 

plonnemi, gdyby podatki stałe, jak to już
I'Lako ma miejsce, przekroczyły pewną grani­

ce wigc tylko użyć przekazanych Rzeszy nie- 
f^gtków na zaspokojenie potrzeb państwa. —
’.się tu wprawdzie ta trudność, że dwa roz- 

jjinentarne zebrania uchwalają z jednćj strony 
rozchody a z drugićj strony środki potrzebne

F^rycie: trudność ta jednak jest raczćj formalną 
l ■' spoózi®'va się minister, tc uda się doprowa- 

rozumienia pomiędzy obu ciałami parlamen-
3 £ do stósownych kroków. Dopóki to nie na- 
K pozostaje w tćj chwili nic innego, jak niedo- 
Cjicy Pokryć Przez pożyczkę. (Oklaski z pra- 
Harszałek zapowiada następnie przyszłe posie- 
J . P’$tek Da 11 g°dzine Przed południem. Na 
fi dziennym tego posiedzenia umieszczono pier- 

nad prawami, dotyczącemi przeprowadzenia
Krińy sądowćj.

..j panów odbyła dziś o 12 godzinie w południe 
n8 którćm przedewszystkićm uwiadomiono ze-

„ zmianach, jakie zaszły w personele izby, po­
brano przysięgę od nowo do izby powołanych 
' jjs. Wied i p. Oldenburga. Z projektów, jakie

| nadeszły, odesłano większą część do komisyi pra- 
* celem obrad wstępnych, inne celem obrad koń- 

; Najbliższe posiedzenie naznaczone na czwartek 
hodzinę w południe.
Lcye izby poselskićj nie zdecydowały się jeszcze, 
Uosób mają się nad podłożonym etatem toczyć 
’ Tgólnie jednak sądzą, że takowy przesłany zo- 

obrad wstępnych do komisyi budżetowćj. Tak
-ekazane zostaną zapewne i prawa sądowe ko-

L obrad wstępnych, postanowienia ich bowiem 
■¡«we wymagają obrad takich wstępnych, gdyż ple-

. zdołałoby należycie w tych szczegółach się roz-

półurzędowćj Politische Corresp. piuą
^1 dniem 14 mb.: „Napomknienia ProYinzial- 
.eSp. z bieżącego tygodnia potwierdzają wiado- 
¡e stósunki do Watykanu zaczynają się faktycznie 
i upragnionym kierunku. Po stwierdzeniu in- 
iki obie strony mają w zobopólnćm porozumie­
wało się udać odgraniczenie zakresu, w pośród 
porozumienie co do bezpośrednio praktycznych 
byłoby możliwćm; owego zakresu, w którym 

¡i się najwięcćj punktów, w których stykają się 
ie interesa: ponowne obsadzenie biskupstw i pro- 

, Samo się przez się rozumie, że potrzeba przy- 
.. ,|y obie strony zadokumentowały swą dobrą wolę; 

i», niny krok zrobiono już przez to, że z tćj strony 
rjzono dobrą chęć Papieża i publicznie uznano. Nie- 

m i, jest zgoła, jak niektóre dzienniki twierdzą, że 
M sdellowi powierzono prowadzenie rokowań i że ro- 

iii te na najbliższćj sesyi parlamentu do końca do- 
» riaone zostaną. Chodzi tu jedynie o pruskie spra- 
n ¡[óre parlamentu wcale nie dotyczą, pominąwszy już 

W parlamentarne współdziałanie w ogóle nie jest po- 
’ Dalćj nadmienić należy, że trudno, aby podobne 

unia prowadził dyplomata protestancki, jak nie 
® ie współdziałanie ambasadora przy dworze króla 
J?' ¡ego z powodów łatwych do odgadnienia wykluczo-

być musi.“

AUSTRYA I WĘGRY.
I Wiedeń, listopada. Chwilowo znowu prze- 
tpinia, iż p. Depretis będzie powołanym do złoże- 
inetu przedlitawskiego. Nauczony doświadczeniem 
itis nie zwoła już klubów, ale samodzielnie zło- 
¡ibinet, do któregoby zapewne weszło kilku człon- 
Ittychczasowego ministerstwa.
iilro odbędzie się uroczysty pochód ulicami Wie-
¡wacających z Bośnii pułków piechoty. Presse
»owym zapale, z jakim ludność przyjmuje powra- 
rajska, plebiscyt na rzecz wschodnićj polityki w

! n stylu. Równocześnie uderza ten dziennik na 
a 0 ie serbskie dzienniki I s t o k i Zastawę z po- 
k i rzucania rozlicznych kalumnii na armią aiistrya- 
w Dzienniki wiedeńskie donoszą, że tak w jeneral- 

jutanturze jak i w wojskowćj kancelaryi cesarza 
ml aka Józefa zanosi się już w najbliższym czasie na 

¡osób. Jenerał-adjutant Beck ma być mianowa­
łem sztabu jeneralnego, jenerał-adjutant baron 
I zaś komendantem wojskowym w Krakowie. —

’ lobu jenerał-adjutantów mają zająć jenerałowie 
i&chgratz i Szapary.

laj i 19 bra. zapowiedziano w Lublanie wielką uro- 
M( i słowieńską na cześć dr. Bleiweisa, przywódzcy 
ii ^cdw» który właśnie skończył 70 rok życia. Zje- 
‘ 5 miały do Lubiany także znakomitości dalma- 
ffl| koackie i czeskie. W wilią tćj uroczystości od- 
ir! rodzaj wieca południowo-słowiańskiego. Na uwa- 
fd "»uiei że w pismach słowieńskich i kroackichod- 

silna agitacya za połączeniem Kroacyi, Sławo­
ja »lmacyi, Istryi, Gorycyi, Krainy i południowćj
tlir, ” jedną całość.
odo

ŚJć SWoj bluzie brofi- którą zamierzał
winv a żp mi<> JS}Wi3 Sprawca przyznał się zresztą do

aur H

Neiffi; •reprezentowane przezeń instytucye. 
podsadnetm J w' oskarzenie 0 zdrowych zmysłach 
śmieszni i „jPra?vdzi.e dzienniczek jego jest zbiorem 
wała t?o od dłgiłPStW’ 1 P°ka.zuje 8'9 z niego, że opano- 
kar7P^n7nar uźsze^° czasu istna królobójcza mania; le- 
fanatv7morr,1 g.° wPrawdzie za ożywionego doktrynerskim 
szce mnw ’ * przJ wszystkićm nie może być je-

° zbo7??,u umysłowćm. W rodzinie Mon- 
cosiego me zachodziły wypadki obłąkania.
„ dn uskarzat się, iż tak mało pozostawiono mu

tliJebran!u Ii'ateryału do obrony- skarzył się, że 
nryldcł^»2“16 zbwano 8tan umysłowy podsądnego i 
F»PPanUWdł Czyn MoncosieK° Jak<> czyn szaleńca, działa­
jącego pod nieprzepartą siłą monomanii. Zdaniem obroń- 
d«’ arzony mai4c łst ośm spadł z mostu, przyczćm 
“oz“ał. ZDacznych na głowie uszkodzeń. Już w latach 
młodocianych okazywał się nader drażliwym, ekscentry- 
Cz5?^’ Pochopnym do ambitnych marzeń, które to wady 
późnić) skutkiem wypadków politycznych coraz bardziej 
się potęgowały. Obrońca skończył swą przemowę przy­
toczeniem podobnego wypadku z czasów królowćj Izabeli. 
Wonczas sprawca zamachu nazwiskiem Rivie, został ska­
zany na śmierć, królowa jednakże zamieniła tę karę na 
dwudziestoletnie więzienie, lecz i ten wyrok został osta­
tecznie zredukowany w dwumiesięczne wygnanie, poczćm 
królowa zupełnie go ułaskawiła. Sąd jednakże przychy­
lił się do wywodów oskarżyciela publicznego z tćm nad­
mienieniem, że gdyby Moncosi został ułaskawiony ma 
być pozbawiony na zawsze wszelkich praw obywatelskich. 
Wyrok ten musi być potwierdzonym przez najwyższy 
trybunał hiszpański. J J J

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Peszt, 20 listopada. W dalszym toku obrad nad 
projektem adresu przemawiał minister sprawiedliwości 
w dłuższćj, oklaskami przerywanćj mowie, za projektem 
adresowym wydziału, przyczćm bronił stanowiska rządu 
w polityce wschodnićj przeciw atakom opozycyi.

Peszt, 20 listopada. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
wydziału budżetowego delegacyi austryackićj zdawał re­
ferent Sturm sprawę z budżetu ministerstwa wojny, przy­
czćm zalecił przyjęcie pojedyńczych pozycyi wedle pro­
jektu rządowego. Wydział zgodził się na to.

Kiel, 20 listpada. Komisya śledzcza w spra­
wie parowca „Grosser Kurfürst“ ukończyła już bada­
nie świadków i zawezwała dyrektora warsztatów o- 
krętowych Zeysinga i dyrektora Iiaacke jako biegłych.

Rzym, 20 listopada. Królowa Wiktorya zleciła 
tutejszemu ambasadorowi angielskiemu, sir Pagetowi, aby 
udał się do Neapolu i złożył królowi życzenia króle- 
wskićj rodziny angielskiej i ludu angielskiego. Sir Pa­
get pospieszył już do Neapolu i będzie miał dzisiaj po­
słuchanie u króla. — Ze strony licznych deputowanych 
otrzymał marszałek izby deputowanych pismo z prośbą, 
aby udał się do Ceprano i tutaj przyjął parę kró­
lewską.

Bukareszt, 20 listopada. Nowo mianowany 
poseł włoski, baron Fava, otrzymał ze strony swego 
rządu polecenie, aby nie pierwćj wręczył swe listy uwie­
rzytelniające, aż nie otrzyma od rządu rumuńskiego for­
malnego przyrzeczenia, iż kwestya emancypacyi żydów 
zostanie w jak najkrótszym czasie rozwiązaną.

Przedstawiciel dyplomatyczny Anglii oświadczył rzą­
dowi rumuńskiemu, że rząd jego nie tylko ubolewa mo­
cno nad tćm, że Rumunia zawarła nową konwencyą z 
Rosyą, lecz musi uważać takową za powód do od- 
wróceniasię od Rumunii i pozostawie­
nia jćj własnemu losowi.

Haga, 20 listopada. Wedle depeszy z Aczynu z 
dnia 19 bm. poddało się kilku naczelników plemion miej­
scowych, natomiast dwóch z nich robi przygotowania do 
nowćj wojny.

Londyn, 20 listopada. Depesza prywatna z Li­
my donosi, że prezes peruwiańskiego senatu a dawniej­
szy prezydent rzeczypospolitćj Peru, Manuel Pardo zo­
stał zamordowany.

Wersal, 20 listopada. Na wczorajszćm posiedze­
niu izby deputowanych wniósł bonapartysta Cazeaux in- 
terpelacyą co do rzekomych agitacyi wyborczych rząda. 
Minister spraw wewnętrznych Marcćre zaprzeczał, jakoby 
rząd wywierał jakąbądź presyą na wyborców i dodał, że 
jedynie dobra administracyą usiłował utrzymać głosy 
ludności. — Minister wniósł następnie o przejście do 
zwyczajuego porządku dziennego, na co tćż zgodziła się 
izba.

Paryż, 20 listopada. Ambasador niemiecki książę 
Hohenlohe powrócił i objął kierownictwo ambasady.

Neapol, 20 listopada. Król udzielił arcybisku­
powi Neapolu Exequatur.

ol
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HISZPANIA.
Madryt, 14 listopada. Proces sprawcy zama- 

, 1 tycie króla Alfonsa ukończył się, jak wiadomo 
firnów, osądzeniem

, 3 Gmachu 
Dość

Moncosiego (tak zwie się 
nie Moncusi lub Moncasi) na karę 

«ł t— niezwyczajnym był przebieg rozprawy 
■ “• Takowa odbywała się w pałacu sprawiedliwości 
’“»lesas, dawniejszym gmachu klasztornym. Wino- 

»ie przyprowadzono, a rozprawa odbywała 
> l!, tzwTkH deputacyą sądową i tak niespodzianie, 

" tylko osób o nićj wiedziało. W roli oskarżyciela 
'fo wystąpił prokurator król. González Tejada, 

; zaś Ximenes del Cerne; prezydował Vosmediana. 
iare ¡ j^z'ami zasiadł także sędzia śledczy Molina. 

M ' Mną z anomalii hiszpańskiego postępowania są- 
Izi'Wd ten właśnie urzędnik, który przygotowuje 
sil ; l° oskai’zenia, zasiada późnićj, aby wydać sąd 
,v'tł wartość mają nagromadzone przezeń do-

' J^fator nazwał czyn Moncosiego usiłowanćm 
vem i wniósł o wymierzenie na winowajcy kary 
następnie dało oskarżenie pogląd na cały prze- 
ni i starało się udowodnić, że takowa spełnio- 
z rozmysłem i rozwagą. Na dowód ostatniego 
odczytał prokurator następujące ustępy z 

Q Przy zbrodniarzu dziennika: „Od chwili, 
^n^^Pił na tron, powziąłem zamiar zabicia 
»d h Skaz?no na tę okoliczność, że sprawca za- 

,„awua już śledził za swą ofiarą. Król Alfons 
i waraS9n'e odbył w jachcie po morzu prze- 
s¡. Czasie nićj usiłował Moucosi kilkakrotnie 
l ‘"o statku królewskiego. Winowajca wysiadł- 

zP3'et1^ swe ubranie i udał się za królem 
t¡l katedralnego dla spełnienia tutaj zbrodni. 

az$ plan mu się nie powiódł, zostawił bo-

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 21 listopada. Z okoliczności rocznicy u- 
rodzin królowćj odbyły się w całym niemal kraju patry- 
otyczne demonstracye. W Pizie urządzili obywatele i 
studenci uroczystość publiczną. W czasie tćj uroczystości 
pękła bomba, którćj czerepy nikogo na szczęście nie za­
biły ani raniły. Uwięziono pewne indywiduum — po­
dejrzane o podłożenie tćj bomby; polieya z wielką biedą 
wyrwała je z rąk rozwścieczonego tłumu.

Londyn, 21 listopada. Emir Afganista­
nu pozostawił bez odpowiedzi ultimatum an­
gielskie, skutkiem czego gabinet postanowił wy­
dać rozkaz telegraficzny, aby wojska indyjskie 
wkroczyły w granice dzierżaw Emira. Times 
mniema, że operacye rozpoczną się od obsadze­
nia wąwozu khyberskiego i kurumskiego.

Dzisiaj zbiera się znowu rada gabinetowa.

Prywatny teleiram Dziennika Poznańskiego.
Peszt, 21 listopada. Ponieważ w delegacyach 

wspólnych nie można interpelować co do spraw we­
wnętrznych a to z powodu, iż w delegacyach nie mają 
głosu członkowie gabinetu austryackiego, zwrócił się prezes 
koła polskiego p. Grocholski listownie do prezesa gabi­
netu przedlitawskiego ks. Auersperga, przedstawiając mu, iż 
delegaci polscy mocno zostali zaniepokojeni wiadomościa­
mi o wypadkach lwowskich i o brutalnćm, niestósownćm 
zachowaniu się lwowskich organów policyjnych. Delegaci

polscy domagają się uwzględnienia relegowanćj młodzieży 
szkólnćj.

Na wczorajszćm pełnćm posiedzeniu delegacyi wnieśli 
delegaci polscy do hr. Andrassego interpelacją nastę- 
pującćj treści: Nie wdając się obecnie w ocenienie berliń­
skiego traktatu pokojowego i nie wchodząc w to, czy i o ile 
przeprowadzenie takowego przyczyni się do trwałego za­
bezpieczenia interesów Austryi, dalćj powołując się na 
słowa mowy tronowćj, iż rząd ręczy za wszechstronne 
przeprowadzenie traktatu berlińskiego, zapytują się, czy 
prawdziwa jest wiadomość, że Rosya domaga się od Tur- 
cyi zawarcia z nią specyalnćj konwencyi i robi termin 
ewakuacyi ziem tureckich zależnym od tćj konwencyi, 
niemnićj czy prawdą jest, iż liczni oficerowie i żołnierze 
tureccy bywają wcielani do narodowćj milicyi bułgarskićj, 
co, zdaniem interpelantów, nie da się w żadnym razie 
pogodzić z postanowieniami traktatu berlińskiego, i za­
pytują się w końcu jak na to wszystko zapatruje się 
rząd wspólny.

Nadzwyczajne walne zebranie

Tow. pożyczloweio przemysłowców miasta Poznania.
W dniu wczorajszym odbyło się walne zebranie tu­

tejszego towarzystwa pożyczkowego, na które stawiło 
się ośmdziesięciu siedmiu członków. Zagaił je prezes 
rady nadzorczćj, p. dr. Z i e 1 e w i c z, objaśniając, że 
głównym przedmiotem takowego wybór dyrektora zarzą­
du w miejsce dotychczasowego, pana dr. Buskiego, 
który jako wybrany na dyrektora banku włościańskiego, 
stanowisko to opuszcza, i zaznaczając, że wezwania na 
dzisiejsze zebranie w czasie właściwym i w organach to­
warzystwa ogłoszone zostały, wezwał zebranych o wybór 
przewodniczącego. Powołany na przewodniczącego Fr. 
Dobrowolski odczytał przedewszystkićm porządek 
dzienny a, gdy ten przyjętym został, zaprosił następnie 
na sekretarza p. Thiela a wreszcie wezwał radę nad­
zorczą, aby odpowiednio do ustaw przedstawiła kandy­
data na urząd dyrektora zarządu. P. Pfitzner w 
imieniu rady nadzorczćj przedstawia p. Feliksa Ra­
kowskiego i prosi walne zebranie o potwierdzenie 
tego wyboru. — Po objaśnieniu przez przewodniczą­
cego sposobu głosowania — oraz zawieszeniu na kilka 
minut walnego zebrania celem porozumienia się co 
nastąpić mającego wyboru — odbyło się następnie gło­
sowanie kartkami. Po obliczeniu głosów, okazało się, że 
wybór rady nadzorczćj znaczną większością głosów za­
twierdzony został czyli, że na dyrektora zarządu p. F. 
Rakowski został wybranym. P. Rakowski przyjmuje 
wybór zapewniając, że powierzone mu obowiązki pełnić 
będzie sumiennie, pilnie i gorliwie, ściśle przestrzegając 
ustaw towarzystwa.

Z kolei porządku dziennego a mianowicie przy wnio­
skach członków zabrał głos ks. patron Samarze- 
w s k i i wniósł, aby na przyszłość rada nadzorcza przy 
wyborze członków zarządu towarzystwa, w razie odrzu­
cenia przez walne zebranie przedstawionego przez nią 
kandydata, zaraz na temże zebraniu była gotową przed­
stawić innego, tak, by wybór na jednćm zebraniu mógł 
być załatwiony, przez to bowiem uniknie się niepotrze­
bnych kosztów zwoływania drugiego w tym samym celu 
walnego zebrania i marnowania dla członków towarzy­
stwa czasu. P. dr. Z i e 1 e w i c z w imieniu rady nad­
zorczćj oświadczył, że ta i na dzisiejszćm zebraniu miała 
przygotowanego innego kandydata, gdyby wybór pier­
wszego nie był przez walne zebranie zatwierdzony, i że 
na przyszłość tak samo postępować będzie.

Na tćm walne zebranie po odczytaniu protokułu z 
przebiegu jego ukończonem zostało.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 21 listopada.

— • Teatr polski. Dziś komedya: Joanna, która 
plącze, ¡Joanna, która się i m i e j e ; w sobotę uwień­
czona pierwszą nagrodą przez Akademią umiejętności w 
Peszcie komedya p. Ludwika Docsi, tłumaczona przez p. Ka­
rola Podwyszyńskiego: Pocałunek.

— * Stary gmach pocztowy przy Wilhelmowskićj ulicy 
rozebrany zostanie w przeciągu dwóch lat najbliższych a w 
miejsce jego wybudowany zostanie gmach nowy, odpowiadający 
pod względem arch:tektonicznym gmachowi, jaki pobudowano 
przy Fryderykowskiój ulicy. Budowa rozłożoną została na dwa 
lata.

— t Dziś rano o 8 godzinie odprowadzono na dworzec 
centralny zwłoki zmarłego w tych dniach jenerał-majora 51 a s- 
sowa, dowódzcy 10 brygady kawaleryi. Z dworca powiezione 
zostaną zwłoki do Hali, w której blizkości pochowane zostaną. 
W orszaku pogrzebowym postępował batalion piechoty, szwa­
dron huzarów i oddział artyleryi z 3 działami.

— * Z powodu rocznicy urodzin księżnej następczyni 
tronu wywieszono dziś na Ratuszu chorągwie.

— * Na porządku dziennym wczorajszego posiedzenia
reprezentantów miejskich które się odbyło pod przewodnictwem 
zastępcy przewodniczącego, tajnego radzcy handlowego p. B. 
Jaffé, stało zapisanych 18 przedmiotów, z których jednak tylko 
część pewną załatwiono. I tak uchwalili zebrani w sprawie 
środków, żądanych priez magistrat na rozszerzenie wodociągów 
miejskich, tylko sumę 2000 i kilka sst marek na zaprowadzenie 
telegrafu elektrycznego pomiędzy rezerwoarem na Bartoldowie 
a wodociągami na Grobli, aby ostatnie w każdej chiii za pomo­
cą telegrafu tego mogły się dowiedzieć o stanie wody w rszerwo- 
arze; dalsze zaś wnioski magistratu o wyznaczenie funduszu 
na zaprowadzenie w zakładzie wodociągów jeszcze jednego ko­
tła, pumpy filtrowej itd. odroczono do czasu, w którym magi­
strat przedłoży kompletny wykaz i kosztorys budowli, jakie 
celem rozszerzeuia wodociągów będą koniecznemi. Po zgodze­
niu się następnie na proponowanych przez odnośnego reierenta 
członków do komisyi szacunkowej dla podatku klasowego na 
rok 1879/80 i członków do komisyi reklamacyjnej dla tegoż po­
datku i udzieleniu deszarży rachunkom masztalui za r. 1877/78, 
zezwolono na zmianę statutu lokalnego miasta Poznania, doty­
czącego sporów pomiędzy samoistnymi procederzystami itd. i 
ich czeladnikami itd. z 21 stycznia 1871, i to zmianę jedynie 
w redakcyi jednego paragrafu, który wedle ¡niej mówi o sporach 
pomiędzy samoistnymi procederzystami i ich robotnikami a nie 
jak dotąd, o sporze pomiędzy samoistnyrgi procederzystami, 
ich czeladnikami, uczniami i robotnikami. Sprawę dotyczącą 
wyboru płatnego radzcy miejskiego, posiadającego wyższą kwa- 
lifikacyą naukową, odroczono po uchwaleniu, aby z wyboru 
wykluczyć wszystkich kandydatów zamiejscowych i aby wybór 
odbył się tylko pomiędzy kandydatami miejscowymi, którymi są 
nauczyciel wyższy gimnazyum ad St. 51ariam 51agdalen»m dr. 
Hassenkamp i nauczyciele szkoły realnej miejskiej Beck i Jla- 
gener, lecz tylko w takim razie, jeżeli magistrat oświadczy, że 
wybór takiego radzcy jest i teraz nieodzowną koniecznością, 
lak samo odroczono sprawę dotyczącą przywrócenia prawa 
obywatelstwa p. J. W. a odrzucono wniosek kupca Koeniga o 
wyznaczenie mu wynagrodzenia za straty, które poniósł przez 
przebrukowanie Ońwaliszewa po ukończeniu mostu ehwalisze- 
oo ^ezw°l°no dalej na udzielenie pożyczki w wysokości
2z,o00 mr. z funduszu miejskiej kasy oszczędności na nierucho­
mość Stare 5Iiasto nr. 173 i nabycie z tegoż funduszu hipoteki 
w wysokości 21,000 mr. nieruchomości Miasto 252; dalćj na 
wybór porucznika Drehera do komisyi szacunkowej w sprawie 
ochrony i przytłumiania zarazy na bydło wysadzonej oraz na 
wybór czeladników Doroszały i Schleichera do procederowego 
sądu polubowego. W końcu zezwolono na stanowcze potwier­
dzenie w urzędzie nauczycieli Raschkego i Firleja, na danie 
emerytury od dnia 1 kwietnia 1879 zarządzoy miejskiego lom­
bardu Schnassmu z pensyą roczną 1888 mr. i na podanie do 
regencyi petycyi o wzmocnienie komisyi szacunkov, ćj dla kla­
syfikowanego podatku dochodowego. Na posiedzeniu było obe­
cnych 2ó reprezentantów — z członków magistratu byli obe­

cni nadburmistrz Kohleis, burmistrz Herse i radzcy miejscy 
Annuss, Bielefeld, Chlebowski, Griider, L. i S. Jaffé, dr. Lopp« 
i Rump.

— * Liczba wyborców naszego miasta, jaka będzie 
brała udział w wyborze członków reprezentacyi miejskiej, do­
chodzi do 6109: z nieh należy do I oddziału 245, do II 847 a 
do III 5017, tak że więc 246 wyborców I oddziału tylu wybie­
rać będzie reprezentantów, co 5017 wyborców III oddziału. 
Pierwszy okręg wyborczy II oddziału liczy 557, drugi okręg 
290 wyborców; nierówność ta ztąd pochodzi, że pierwszy 
okręg obejmuje dolne miasto, drugi zamiezzkatą przez bo­
gatszych górną część miasta, w którćj 290 wyborców tyle płaci 
podatków, co 657 wyborców dolnego miasta.. Do I okręgu ITT 
oddziału należy 1224, do drugiego 1379, do trzeciego 1261, do 
czwartego 1163. Najwyżej opodatkowany I oddziału płaci 
11,338 m., najniżej opodatkowany tego oddziału 488 m.; najni­
żej opodatkowany II oddziału 168 m. podatków stałych (klaso­
wego resp. klasyfikowanego podatku dochodowego, gminnego 
podatku dochodowego, podatku gruntowego i budowlowego, 
podatku procederowego.)

— * Podpułkownik Walter, dow ódzca batalionu fizylier- 
akiego I zachodoio-pruskiego pułku greuadyerów nr. 6, załogu­
jącego w Szamotułach, podał się do dymisji i opuścił już Ssa- 
motuły dla osiedlenia się w Wrocławiu.

— * Ks. Tetzlaff w Wschowie, który w tych dniach 
przez deputacyą sądową tamtajszą skazany został na karę za 
przekroczenie ustaw majowych, skazany zarazem został na ba- 
nicyą z W. Ka. Poznańskiego.

— * Sąd przysięgłych, zaaiadająey obeonie w Wałczu, 
skazał stolarza Karola Naumanna na śmierć za zamordowa­
nie żony. W prztciągu roku ferowsł sąd ten przysięgłych już 
trzeci wyrok na śmierć skazujący.

— * Na podstawie prawa o socjalistach zakazała 
król, rejeneya w Wrocławiu wedle dzisiejszego Staats-An- 
zeigera pisamko wydane we Lwowie p. t.: Opowiadanie 
o biedzie, na którćm ani nazwisko drukarza, ani nakładcy, 
ani miejsce druku nie jest podane, oraz pisemko: Zajmujące 
opowiadanie, które tak samo bez podania drukarza, na­
kładcy itd. wydane zostało.

— f Dnia 16 mb. umarł w Grodzisku radzca tamtejszego 
sądu powiatowego i dyrygeut wydziału p. Franciszek Emanuel 
Scholz, który od lat 43 byt członkiem rzeczonego sądu.

— * Wybory miejskich reprezentantów w Toruniu. Z 
klasy II wybrani zostali pp, L ó s o h m a u n, G. Fehlauer, 
Hirschberger, B. Richter. Z klasy I zaś pp. dr. 
Kutzner, Schu lz stolarz, Bothke i Kraus s.

— * Donoazą nam z Berlina, że dnia wczorajszego refe- 
rondaryusz p. Bolesław Michałek złożył egzamin asesorski.

. — * Z Lipska donoszą nam, iż na tamtejszym uniwersy- 
tecie w dniu iy bm. pan Karol Graff, b. profesor szkoły 
rólniozćj w Zabikowie, zyskał stopień doktora nauk przyrodni­
czych. Pracę jego uznano „za rzeczywiście wzbogacającą naukę.“

— * P. Saint-Saëns, znany muzyk, napisał nową operę 
p. t. „Ltienne 5Iarcel.“

— * W Toruniu uwięziono w nooy z 17 na 18 mb. 
asystenta pocztowego Naumanna z tamtejszej ekspedycyi na 
dworcu za przeniewierzenie urzędowych pieniędzy i sfałszowa­
nie książek. Przeniowierzona suma wynosi dotąd podobno tylko 
400 mr.

— * Do Poeener Ztg donoszą z Królestwa Polskiego, 
że wedle wiadomości w urzędowym Dzienniku warsza­
wskim zamieszczonćj, wybuchły zołzy w gubernii radomskiej 
a mianowicie w wsiach 51 s z a d ł a w powiecie kozieuickim 
K o c h a n o w, W o 1 k a - T a r 1 o w s k a, K ç p a - G o s t e- 
oka, Brączyn, Kamienna, Dobrzyc i Żelasko- 
w o w powiecie kaliskim; ospa panuje pomiędzy owcami w Tur­
nie w gubernii siedleckiej, wChrustachw pow. koniń­
skim, Rudnikach, TondowieiPopowie w pow. 
tureckim, w Balewicacli w pow. sieradzkim, Modłach w 
pow. słupskim. We wBiach Gutkowice i Wodzynek 
oraz w mieście Łodzi i dom. Prusiecko w gub. piotr- 
kowskićj ustała ospa.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 22 listopada Ce­
cylii panny; w kalendarzu słowiańskim Wszemiły.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 35, zachód o godzinie 
3 minut 57. °

Dnia 22 listopada 1335 traktaty wyszehradzkie. _ 1430
Władysław Jagiełło zdradziecko przez Świdrygiełłę uwięziony. 
— 1535 śmierć Bernarda Wapowskiego, dziejopisarza.

(S. D.) PIŁA, 19 listopada. (Przedstawienie amatorskie).
Zachęceni dobrym skutkiem pierwszego przedstawienia 

amatorskiego, przemysłowcy tutejsi urządzili drugie zeszłej 
niedzieli, na którćm amatorowie odegrali: 1) _Żvd w beczce“ 
2) „O chlebie i o wodzie,“ 3) „Adam i Ewa,“ krotochwile ze 
śpiewami w dwóch odsłonach. O ile słusznie przy pierwszćm 
przedstawieniu w maju lękaliśmy się, azali w mieście tak 
zniemczonem się uda, o tyle z pełną otuchą a nawftt niecierpli­
wością oozekiwaliSmy drugiego, bo wiedzieliśmy, że duch roz­
budzony iskrą miłości i samowiedzy narodowej, cieplejszśm już 
życiem bije, i że przedstawienie to dostateczną liczbę zwolen­
ników znajdzie. To tćż nie omyliliśmy się. Na pół godziny 
przed rozpoczęciem przedstawienia już wielka sala teatralna 
napełniona była publicznością. Sprzedano 319 biletów; z nad­
wyżki pozostałćj w ilości 54 mr. 45 fen. postanowiono urządzić 
dzieciom biednym gwiazdkę.

Przedstawienie samo udało się wyśmienicie. Pani S. w 
roli Ewy, panna 51. w roli Elizy, pensjonarki, i p. S. w roli 
Adama przeciągłe wywoływali oklaski. Najwięcej zajęła umy­
sły widzów krotoehwila Adam i Ewa, grana powtórnie na żą­
danie, w której Adam w ubiorze kujawskim, hrabia w stroju 
narodowym i Ewa, w pięknej szuuróweczee przy kądzieli sie­
dząc, dawniejsze nam przypominali czasy. Śpiewy, zwłaszcza 
wspomnianych powyżćj amatorów wykonane były bardzo do­
brze. Całość zakończył żywy obraz, przedstawiający mężczyznę 
w stroju narodowym, spoczywającego w śnie letargowym, któ­
remu Anioł w postaoi dziewicy wieniec laurowy na skronią
wkładał i do nowego życia powoływał............... Przy świetle
ognia bengalskiego i odgłosie śpiewu prześlicznego, wykonanego 
za sceną na 4 męzkie glosy, obraz ten w zachwyt wiilzów wpro­
wadzał. Po przedstawićniu rozpoczęto zabawę i tańce polone­
zem, a wesołe grono uczestników dopiero z wstającem słońcem 
powracało do domu. Pomiędzy licmynii gośćmi widzieliśmy 
kilku tylko obywateli wiejskich z sąsiednich nam Prus Zacho­
dnich, nikogo z blizkiego nam powiatu ezarnkowskiego, i 4 ka­
płanów z okolicy. Ujście natomiast dopisało i tą rażą, dając 
nowy dowód solidarności i łączności narodowćj.

Świetny rezultat przedstawienia, ochocza i miła zabawa 
są nowym dowodem, że żywioł polski żyć tu chce i może, eo 
nawet teraz i ci przyznają, którzy Polakom aa kresach tutej­
szych siły żywotnej odmawiali. Niestety do rzędu ostatnich 
i kilku własnych rodaków doliczyć trzeba. Jednakże nie roz­
paczać nam ale pamiętać, że przyszłość nasza w ręku naszym

OstatBiie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 21 listopada. Dzienniki donoszą, ¡że 
delegacyom przedłożone dziś zostaną dwa wnioski doty­
czące kredytu dodatkowego dla okupacyi. Na rok 1878 
żąda rząd jeszcze 41,720,200 guld. Na rok 1879 wy­
nosić będzie suma nadzwyczajnych potrzeb dla wojska 
okupacyjnego 33,560,000 guld. Przy wnioskach tych 
oświadcza rząd, że, ponieważ na początku 1880 roku bę­
dzie podobne zmniejszenie wojska okupacyjnego i że od­
tąd będzie można użyć dochodów z zajętego kraju na 
pokrycie większych wydatków, przeto uprawnione jest 
przypuszczenie, iż na rok 1880 uie będzie potrzeba albo 
wcale nadzwyczajnego wydatku albo tćż w małśi tylko 
sumie. J

Londyn, 21 listopada. Z Bombaju te­
legrafują do Biura Reutera pod dniem 21 
bm.: Depesza z Thull z dnia dzisiejszego do­
nosi, że wojska angielskie obsadziły bez natra­
fienia oporu fort Rapion. Nieprzyjaciel co­
fnął się. ,
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 20 liltopada.

LUZINSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Tre- 
•kow x Owinsk. Tresko w z Knyszyny. Taczanowski z Szy- 
płowa. Treakow z żoną z Chludowa. Lewandowski z Je­
żewa. Broekare z Pleszewa. Ka. prób. Akoazewaki z Buku. 
Toboli z Piły. Hoffmann z Środy. Wrześniewski z Paryża. 
Dr. Cboałowaki z Ulanowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Ka. dziek. Radzki z Lu­
binia. Swinaraki z Budziejesża. Golaki z Szczodrzykowa. 
Dr Knypiński z żoną z Pobiedzisk. Wagner i Wnętkowski 
z Śremu. Gólcz i Budziszewski z Czewujewa.

STERNA HOTEL EUROPEJSKL Rubat z Wrocławia. Loffler 
z Magdeburga. Jankę z Berlina. Dr. Kiwitach z żoną z 
Reichenbach. Fink z Szczecina. Betker z Kowna. Mann 
z Kolonii. Seidel z Bremy. Klein a Berlina. Bork z 
żoną z Pomeranii. Hermann z Berlina. Geialer z Wrocławia.

listopad 119 ofiar., listopad-grudzień 119 ofiarow., grudzień-sty- 
czeń 119 ofiar., styczeń-luty 119 ofiar., kwiecień-maj 120 ofiar.

U k o w i t a: słabiej
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

listopad 50.40- .— płac., grudzień 49-48 80— plac., styczeń 
49.— plac., luty 49.30— płac., marzec 49 70 płzcono, kwiecień 
50.10 płac., kwiecień-mBj 50.40 płac., maj 50.70 płac.

Okowita w miejscu (bez beczki)------ofiar.

Okowita per 100 litrów stałej; — na listopad i listo­
pad-grudzień 49.50-40 pł„ grudzień-styczeń 49.50-40 ż. i of., sty­
czeń-luty— płac, kwiecień-maj 50.60 of., maj-czerwiec — mar. 

Łubin, bez zmiany; per 100 kilo żółty 8-8.20 8.50 marek,
niebieski 8-8.10-8 40.

marek, bez beczki 58.5 marek, _ n. .
płac., listopad-grudzień 57.7-57.8____ , ““««i»* , *
1879 57.5_-57.7 m. pł., styczeń-luty — grwj^
“ar!0;_W'„e„Cl!-.;7“:’„.k„W'ecieA;n:a-i 58 4 58 k B

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— Brona klawiwowa wynalazku p. R. Cichowakiego.
Z prywatnego listu odebranego w tych dniach z Paryża 

dowiaduje się Kuryer Warszawski, iż na polach Vincennes 
w dniu 14 bm. odbyła się próba tego nowego aparatu. Antor 
listu p. Przeciszowski, speryaliata-agronom, wynalazca mączki 
kościanej, który otrzymał za rzeoz swoją na ostatniej wystawie 
„wzmiankę honorową,* tak się wyraża o bronie pana Cicho- 
wskiege:

„Bronę klawiszową składa 25 prętów żelaznych rozmaitej 
długości, w muftach żelaznych, horyzontalnie osadzonych na 
jednej wspólnej osi w taki sposób, że każdy pręt, nie będąc 
Owiązanym z żadnym innym, może podnosić się i opadać jak 
klawisz przy klawiszu.

Końce prętów w stronie odwrotnej od osi są na ostro 
powyciągane w haki, których wialnie przeznaczeniem jest za­
głębiać się w ziemię, poruszać i kruszyć ją, wydobywając za­
razem z niej perz lub zielska niepotrzebne a swoją drogą przy 
siewie pokrywać nasiona.

Zamiast zakończenia w haki pręty te mogą być zakoń­
czone łepkami lub radetkami a wtedy zamiast brony otrzyma 
się ekstyrpator klawiszowy.

Dla wszelkich ziem w ogólności, ale szczególniej dla bę­
dących w wysokiej kulturze narzędzie to będzie niezmiernie 
przydatnem, zwłaszcza ze względu oszczędnoici na sile po­
ciągowej.

Próba dokonana 14 listopada w Vincennes powiodła się 
znakomicie.

Specyaliioi francuzcy, licznie zebrani, badająo wszech­
stronnie narzędzie i wykonaną pracę, nie szczędzili pochwał 
wynalazkowi, wykazując coraz nowe jego zalety.

Nie pierwszy to już i zapewne nie ostatni wynalazek p. 
Cichowakiego, ciesrący się takiem uznaniem.“

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poanańska, 21 listopada.
(W.) Poznań, 21 listopada. (Sprawozdanie gieł­

dowe).
Stan powietrza: piękne 
Żyto: bez interesu
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.—. otr. na

Walne zebranie
Towarzystwa

naubowój pomocy
powiatu krobskiego odbędzie się 
w Krobi dn. 3 grudnia o godz. 11 
przed południem, na którćm gdy i no­
wy komitet obierany będzie, przeto dc 
licznego zapraszamy udziału. (5793i 

Komitet powiatowy.

Zwyczaje towarzyskie.
(Lc saToir-Tirre).

Wydanie trzecie.
Cena egzemplarza 2 marki, w ozdobnej oprą 

wie 3 marki.
Dostać można we wszystkich księgarniach 

Skład główny w Poznaniu n
W. Łcit<ebra 1 8p 

Jakiój wziętości doznaje ta książka, dosyć 
wspomnieć, że w krótaim czasie wyczerpane 
zostały już dwa jej wydania. Teraz wyszli 
wialnie trzecie wydanie poprawne i pomno­
żone, obejmujące 22 rozdziały na dwunastu
arkuszach druku. Dla młodzieży obojga płc 
jest to Dader pożyteczny przewodnik we wszyst 
kich okolicznościach towarzyskiego życia i 
dla wszystkich warstw społecznych. (5785)

Nakładca:
Juliusz WUdt w Krakowie.

Pomieszkanie moje znajdnje się teraz Ber­
lińska Ttl. Nr. 15, I piętro. (5768

C. Kallachour Jun,
Dentysta.

¡ED. BOTE &G, BOCK
4

swoją z znajomością rzeczy i fa­
chu aż do najnowszych czasów 

zupełnie skompletowaną
wypożyczalnią

‘muzy kali i;
T pod znanemi najkorzystniejszemi wa- 
T runkami. (4541)
¿o Abonsmenlfrozpoczyna się

dziennie.
°ę° Katalogi wypożyczają 

Prospekta bezpłatnie.
XEd. Bote & G. Bock Z

. nadworna księgarnia i handel ® 
muzy kalii.

Poznań, Wilbelmowzkz ulica 21.

del

(Sprawozdanie urzędowe).
Żyto.- Nie zawierano interesów.
Okowita: ce a wypowiedzialna i regulacyjna 50 30. na 

listopad 50.40-50.30, grudzień 49-49.80, styczeń 49.10, luty 49.50, 
marzeo - .—, kwiecień-maj 50.40

Wypowiedziano: —.— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —. — m.
(W.) Pomad, 21 listopada. Ceny mąki. Pszenna nr. 

0 i 1 14—15.— marek, rżana nr. 0 i 1 9-9.50— marek per 
50 kilo. F

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targowe -
Per 100 ki logramów

ciężki średni lekki towar
uaj- na j- n»J- naj- naj- nsi-

wyższa niższa wyższa niższa wyższa niższr
i- J(f l. ■*A- A A A

Pszenica biała . . 16 — 15 50 17 50 16 70 14 50 13 60
„ żółta . . 15 20 14 80 16 80 16 10 14 20 13 30Żyto........................ 13 — 12 60 12 20 11| 80 11 50 11 —

Jęczmień .... 14 60 13,60 13 20 12 70 12 40 11 ¡80
Owies................... 12 40i 11 60 11 30 10 90 10 50 10 10
Groch................... 16 I 15|30 14 80 14, 20 13 80 13 1—

Notowania komisy! miano wanój przez Izbę handlową.

-58 6
Olej lniany por 100 kilogramów I. 

—.— marek. Dostawy — m.

58.8 mar., czerwiec-lipiec — pł.

Olej skalny słabiej. Rafinowany (Sł. j 
kilo z beczką w partyacb o 50 bar. (lóo ndara »U. 
no — cent Ceaa wypowiedzialna — __w e'r-j 
Loco 21 mar., na ten miesiąc i lis'top^f®k t*r’¡2

Płii

grudzień —, grudzień-styczeń 20.7 *S i£*a'k
mar., kwiecień-maj —. re*> 30

Okowita loco wyżej plac. — Tl .
Cena wypowiedzialna----- marek per^^?''6^*"

(Sprawozdanie giełdowe). Poznań, 21 listopada. 
4°/, nowe listy zastawne pozn. 94.70. 4®/„ nowe listy rentow. 
pozn. 95.30. 5% powiatowe obligacye 101.—. 41/s®/0 powiatowe 
obligacye —.—. 31/»1/© szląrkie listy zastawne 86 50 4°/0 szlą-
skie listy rentowe 96 70 Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolni­
czy) 52.—. Pozn/akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 35.— Poznań­
ski bank prowincyalny 98.50 41/,»/0 pruska pożyczka ukonsolid. 
105.30. 3l/s*/0 premiowann pożyczka państwowa z 1855 r. —.—. 
3’/»°/o_ obligi długu państwa 92.—. Marchijsko-pozn. kolei że- 
lażnej 16 80. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 85.25. Sta- 
rogardzko-pozn. k. ż. 100.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 172.—. 
Austryackie noty bankowe 173.20. Polskie likw. listy 53.75. 
Rosyjskie noty bankowe 198.20 m.

Giełda bydgoska, 20 listopada.
Pszenica nowa 141-168 m. 1 . . ,
Żyto nowe 110-118 m. najpiękniejsze nad noto-
Owies nowy 104-113 m. | wama- stare boz dowozu- 
Jęczmień wielki 120-137 m.
Rzepik do 233 m.
Rzep do 239 m.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi elekt 
Okowita 50.50 m. per 100 litrów a 100 proc

Za 100 kilogr.
Rzep .... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . ,
Siemie lniane 
Nasienie konopi

pięany 1 średni I poll, towar.
A-*ś- A 424 — 21 18

22 50 20 _ 17 !
22 50 18 _ 15 ¡
20 — 18 _ 15 !
23 50 21 _ 18 1
18 50 16 50 14 1

a w jpuwicuóidina------mareK nor ifh, I
10,000 °/e. — Loco bez beczki _ v Ińrós "7

— miesiąc 53.4-53.6-53.2 nłac., listopad-tn^,i ' " bhS 
płac., grudzień-styczeń 51.5-51.4 płac., stvc™z ,’e# 
kwiecień-mai 52.9-53-52.8 pł., maj-czerwiec 58 i - y 5|ii 

lipiec 54 pł., lipiec-sierpień 54.8 nom °-I-53 pł

ten

lipiec 54 pł., lipiec-sierpień 54.8. nom.
Okowita per 100 litr, a 100 pet. =-

czki w miejscu 53.5-53. pł., z Ipichrza — , >®®- ra ■»nn'“
Mąka pszenna nr. 00 26.50—26.00 ni n „ SJ4

0 i 1 24.00—23.00. ’ r‘ 0
Mąka rżana nr. 0 20.25—18.25, nr n ■ *

per 100 kilogr. brutto z miechem. ’ ‘ 0 1 L j
Sprostowanie. Wczoraj: Żyto na k • 

płacono.

K
wywwoburi

80
70
50
90

100
100
100

1

Ceny targowe
w mielcie Bydgoszczy z dnia 19 listopada 1878.

funt. pszenicy . . 6 marek 50 fen. do 7 marek _
n żyta . . . 4 W 60 X X 4 X 90
9 jęczmienia . 4 X — X w 4 X 50
9 owsa . . . 2 X 75 X X 3 X 25
ft grochu . . 4 X 75 X X 5 X 50
9 kartofli . . 1 X 50 X X 2 X _
ft siana . . . 1 X 50 X X 2 X —
1» słomy . . 1 X 40 X X 1 n 60
n masła . . — 90 1 __

mendel jaj . — X 75 X ■ — X 80

len.

Giełda wrooławska, 20 listopada.
Zyto: per 1000 kilo słabiej; na listopad 116.— pł. i żąd., 

listopad-grudzień 114 żąd. i of., grudzień-styczeń 114.— żąd., 
kwiecień-maj 116.— ofiar. 116.50 żąd., maj-czerwiec — m. żąd. 
162 ^,senio!f Per kilo na listopad i listopad-grudzień

Owies: per 100J kilo na listopad 106 pł. i żąd., listopad- 
grudzień 106.— pł. i żąd., kwiecień-maj 111.— pł.

Rzep per 1000 kilo na listopad 250.— żąd., listopad-gru­
dzień — pł.

Olej rzepio wy per 100 kilo spokojnie; w miej. 59.50 żąd., 
listopad 57.— marek, listopad-grudzień 57. marek, grudzień- 
atyczeń >7.— mar., styczeń-luty i luty-marzec 57.—, kwiecień- 
maj 57, maj-caerwiec 57.50 żąd.

Berlin, 20 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.

Pszenica loco tylko przedni towar uwzgl. Termina spok. 
Wyp. 4000 etr. Cena wyp 172.5 m. per 1000 kilo. Loco 150-195 
mar. wedle gatunku, żółta marchijska — mar. z kolei płac., 
pstra marchijska — marek z kolei płac., na ten miesiąc —, 
listopad-grudzień —.— płac., kwiecień-maj 1879 179.5-179 płac., 
maj-czerwiec 182-181.5 płac., ozerwiec-lipieo — płac.

Zyto loco: mały obrót. — Termina spokojnie. — Wypo­
wiedziano ----- centn. Cena wypowiedz. — mr. per 1000 kilo.
Loco 123-137 m. wedle gatunku żąd.; ros. —. m. ze Ipichrza 
płac., krajowe 126-133 m. z kolei i statku płac., wysoko piękne 
krajowe — m. z kolei pł., stare krajowe — m. z kolei pł., 
nowe rosyjskie — m. z kolei płac., na ten miesiąc — listopad-
grudzień 122-122.5 płacono, grudzień-styczeń 122------. płacono,
styczeń-luty — płacono, kwiecień-maj 124.6-124-124.5 płac., maj- 
czerwiec 124.5— płac., oeerwiec-lipiec —

Jęczmień per 1000 kiiogr. wielki i maty 115-185 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bez zmiany. Termina trzymają się. — 
Wypow. — cent. — Cena wypow. — marek per 1000 kilo. 
Loco 102-140 marek wedle gatunku, na ten miesiąc 114. nom.,
listopad-grudzień-------- płacono, kwiecień-maj 1879 121 pł.,
maj-czerwiec 123 nom., czerwiec-lipiec —.

Kukunudza loco bez interesu.— Wypowiedziano — cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —marek per 1000 kilo.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 147-194 marek wed <> 
gatunku, na paszę 125-141 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabo. — Wypowiedziano — centr. — Cena 
wypowiedzialna —m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem ua ten miesiąc 17.75—.— płacono, listopad- 
grudzień i grudzień-styczeń 1879 17.60—.— płacono, styczeń-
luty 17.70—,— płac., luty-marzec —.------ .— płac., kwiecień-
maj 17.75—.— płacono, maj-czerwiec 17.80—. płao., czerwiec- 
lipiec — płac.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp.----- cent Cena
wyjow. —mr — Rzep zimowy loco z kolei —.— m. płac, 
rzepik zimowy na wrzesień-październik — pł. rzepik latowy 
— marek.
, Ulej rzepiowy wyżej płac. Wypow. 500 centnarów. 

Cena wypowied. 58 5 mar. per 100 kilogr. Loco z beczką —.—

Kursa telegrafier,,,,
SZCZECIN, 21 listopada 1878.
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Usposobienie giełdy: X n’e
dosyć stale. wy. f 

itrżym;

Na gwiazdkę dla ludu i czytelni ludowych
wyjdzie w pierwszych dniach grudnia naszym nakładem:

Na Bezdrożu, przez Paszlinskiego,
powieść uwieńczona nagrodą przez Tow. ogzzlaty ludowej w Poznaniu. Około 
210 stron. Cenn dla przesyłających pieniądze przed 1 grudnia tylko 75 fen., przy odbio­
rze 12 egzemplarzy 1 egzemplarz gratis. (5784

Jłl. Leitgeber i Sp.

Fabryka^cukru Kujawy.
Na odbytćiu dnia 16 października rb. zwyczajnem walnćm zebraniu 

uchwalonym zostało rozdzielenie dywidendy (5781)
1O |»Ct. czyli Marek 100,00 ua akcją.

Za zwrotem kwitu dywidendowego Nr. 3 nastąpi wyplata jśj od Igo 
grudnia rb. począwszy

1. w Wrocławiu: u p. G. v. Pachaly wnuka,
2. w Poznaniu: u pp. Aeliga Auerbacha i synów
3. w Zajezierzu: (Amsee) w kasie Towarzystwa.
Od dnia 1 stycznia 1870 odbywać się będzie wykup tylko w kasie

Towarzystwa w Zajezierzu.
Zajezierze, w listopadzie 1878.

RADA NADZORCZA DYREKCYA
Rath. R. Reimann.

Dl* wygody mych szanownych Odbiorców urządziłem składy czapek mego fa­
brykant w nitćj wymienionych miastach i to po cenie ftabry eźnej.

Podając to do wiadomości, polecam siebie i niżćj wymienione składy łaskawym 
względom szanownćj Publiczności, r,sząc za rat teiną 1 skorą usługę. (5262)

L OlSyO» Poznań, Bazar.
Borku n p. J. Smiechowskiego. 
Chełmnie u p. M. Jagodzińskiego. 
Czarnkowie u pp, Sznkalskich. 
Dolsku n p. K. Ciesielskiego. 
Grodzisku n p. M. Alezandrowicza. 
Gnieźnie u p. A Trańskiego. 
Gostynin n p. K. Jankowskiego. 
Inowrocławiu n p. C. Wallersbrona. 
Jarocinie u p. T. Borowińskiego. 
Kobylinie n panien Dembińskich. 
Krotoszynie u p. P. Bobińskiego, 
llogilhie u p. F. Starka.

w Miłosławiu u p. Fr. Sroczyńskiego, 
w Ustronie n p. J. Nowakowskiego, 
w Pile n p. Wojanowskiego. 
w Pobiedziskach u p. J. Majewicza. 
w Pniewach u p. L. S. Kwiatkowskiego, 
w Pleszewie u pani J. Karczewskićj. 
w Strzelnie n p. A. Psuji. 
w Snln.ierzyca< h n p. Kwintkiewicza. 
w Śmiglu u p. Lisowskiego, 
w Trzemesznie n p. J. Kryszewskiego. 
w Wrześni n p. L. Karczewskićj. 
w Wągrowcu u p. Włoczewskiego.

OGItOinik
za umiarkowane bonoraryum wykonuje

Wojciech ¡Kwiatkowski
STRZELNO

powiat inowrocławski. (5776

Szczeciny
i Slerc wieprzową kupuje w kaźdćj
ilości Wt • ISraiBBi, fabrykant szczotek. 
Strzelecka ulica Nr. 5. (5787

OOOOOOOOOOOOOA
Y Donosi, szanownćj Publiczności, że Y 
U meble wyściełane, jako to: kanapy, fotele, 0 
A materace itd. oczyszczam z moli i mró- A 
w wek pny wyściełaniu jakićjkolwiek sztu- V 
0 ki i gwarantuję za nie od roku aż do 3 0
Olat. Zamówienia odbieram tu a na żą- a 

danie wyjeżdżam z ludźmi ua prowincją. U 
0 Tapicer i dekorator T. Lewan- A

Odonikt, Strzelecka ul. 5. (5635 YooooooooooooU
W. Garbary 17.

jest w skrzjrdle pobocznćm pomieszkanie śre­
dnie natychmiast do wynajęcia. (5750)

Panna wyuczona szycia "TKj
_ na maszynie, biegła

w krawircczyźnie, białem szyciu' i czesaniu, 
dotąd u rodziców, poszukuje stósownego miej­
sca od Nowego Roku lub od Igo kwietnia.

Bliższa wiadomość pod adresem: X. X. 
poste restante Borek. (5760)

Piastunki
w średnim wieku, zaopatrzonćj w do­
bre świadectwa poszukuje Dominium 
Bogolewo p. M. Górką,. (5766

NInnrzyeiel domowy, zdatny, z
kilkolctnią praktyką, posaukuje miejsca tu a 
bardzićj za granicą pod bardzo przystępnemi 
warunkami. Bl. wiad. u pana Z aj der, 
P oznań, Bntelska nl. 3. (5741

►I

bezżenny, w średnim wieku, obeznany grun­
townie z zawodem swoim, posiadający chlu­
bne świadectwa poszukuje odpowiednićj posa­
dy zaraz lub od Nowego Roku. Adr. «. O. 
Długa Goślina, poste restante. (5746

irjch 
téj ni 
Wres 

tyjnegc

PISARZ,
obeznany z prowadzeniem ksiąg go­
spodarczych, znajdzie miejsce od No­
wego Roku w dobrach j. W. lir. 
Sierakowskiego w Osiek u — 
pensy i rocznćj rubli 120 — zgłoszenia 
przyjmuje pełnomocnik F. Prądzyski 
w Astmannhotel wBrodnicy(Stra-sburg) 
Pr. Zachód. (WPreussen). (5782

Urzędnik gospodarczy,
mogący się wykazać dobremi świadectwami, 
obecnie w miejscu poszukuje od 1 stycznia 
rp. miejsca jako wolontaryusz w wielkiem 
goapodarstwie. BI. szczegóły p. lit. A. B C. 
Mogilno, poste restante, (576ę

Pisarz, gospodarczy,
praktyczny w swym zawodzie, posiadający do­
bre świadectwa, obecnie w miejscu, poszukuje 
posady od Nowego Roku. O łaskawe oferty 
uprasza p. lit. M. N. poczta Papros, powiat 
inowrocławski, poste restante. (5792

»«TA!
Paltoty w barwie wyblakłe w ogóle 

rzeczy zimowe zderanżowane, odnawia w 
czysto stałym kolorze, reparuje i przera­
bia elegancko tanio i szybko (5292

GftENSCHA
zakład odnawiania garderoby
farlna i pralnia chemiczna.

POZ N AN,
Wilhelmowska ulica Nr. 14, blizko św. 

Marcina.

W większych dobrach Górnego 
Szląską z znaczną gorzelnią i rozle­
głym chowem bydła znajdzie

elew 1 wolontaryusz
I za roczną pensyą 800 M. natychmiast j 

umieszczenie. Oferty sub L. M. 1574
I do Emila Kabatha, Wrocław, 
i Carlsstr. 28. (5792

Biegłego 1 trzeźwego (5763

woźnice
,1 _________ :__Z i Vdo czterech koni pańskich wskaże 
ks. Choiński, prób, w Bydgoszczy.

Zdatnego urzędnika
Koszule dla panów,

bielizna dla dam, bielizna dla dzieci,
kołdry watowane.

Fabryka bielizny i rzeczy negliżowych
A. z Pawłowskich lianf inaiiii

Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 3, Hotel du Nord. (4490)

gospodarczego, żonatego lub kawalera, 
zaraz lub od N. Roku wskazać mole 
major p. Sellenthien w Kumorowie 
p. Gnieznem. (5765)

Ogrodnik/
kawaler, wolny od wojskowości, biegły w 
swym zawodzie, poszukuj* stósownćj posady 
Od 1 stycznia 1879. O łaskawe zgłoszenia 
uprasza p. lit I. K. Nowymost, (Neubrńck) 
via Wronki poste restante. (5775

KOROWY.
żonaty, z familią, zarazem myśliwy, posiada­
jący chlubne świadectwa, poszukuje miejsca 
od 1 atycznia 1879. Bl. wjad. udzieli kupiec 
T. Hadkiewlcz w Śmiglu. (5780

•wS Dla ulubionego i bardzo zua- £> 
§ cznego (5701) (F?

Towarzystwa §

3 zabezpieczeń od gradu 2.
{S poszukuje się w miastach i po 
N wsiach W. Księstwa Poznań- 
q skiego stósownych osobistoiśc

na agentów.
•fh Agronomowie, szczególnie po- 
w żądani. Zgłoszenia sub. K. 2 

1000 przyjmuje ekspedycya *
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ŁD anonsów Haasenstein & Yo- 

gier w Wrocławiu.
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Poszukują się agflp
Dla pruskiego narodowego To, “J-u-n 

stwa ubezpieczeń w Szczecinie i 
kuje się pod pomyślnemi wara
ageut główny dla miasta*
wiatu poznańskiego.Oskar Hlrsckte'

Sapieżyński plac 8, ¿ie
iooooooooooOfi za
0 G 1 ó w lic b i u r
A poleca debrze wykształconych t 

kucharzy, gorzeinika i dwóchą

Odników i służących.
A. lIuMinloawnhi, były knriAcst 

0 W. Rycerska ul. Nr. 2. B.iot
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Alhambra
Dziś w czwartek wieczorem

wieprzowe n 
O uclio wsi

z chrzanem.

Daiś w czwartek wieczorem |lln
«»rnla itd. Wyborne geodtU , 
piwo I piwo «kładowe* ,,4

F, W. Me» Nędzy 
Upraszam o wczesne zgłoszeni UJ™1

rozpoczynającego się kum. t
Marlianck, Fkt6r-'

Wrocławska ul. Nr. 12, I

Teatr polski»opodiie W
W POZNANIU.

W czwartek dn. 21 listopada 1'J1 A i

Joanna, która
i . r .JPOWH

.Joanna, która sięsnnl
komedya w 4 aktach z francuzl|6(0^ 

przez Dumanoir.
jPoe^ĄtolŁ a

0^

;.h Sala bazarowa.
W sobotę dnia 93 listopada IJ47S, wieczorem o godz- R

KONCERT ,
Henryka Wieniawskieg<

S 5787) ---------------- »skrzypka,
przy udziale śpiewaczki koncertowej t |jj

pajiny Łona Guloimu z Christian5^.
i fortepianistki

pauny Heleny Geisler z Berlina.
./ . PROGEAM: b WR

1. Andante i Finale z koncertu na skrzypce Mendelssohna (pan Henry•*xtłuaute i a ludic k KULiccriu n« sKrzypce źjienueissoiiiiHi,p**u ’
nianski). 2. Arya z Wesela Figara Mozarta ipanna Łona Gnlowse 
Nocturne G-dur, b. Fantaisie Impromptu Chopina (panna Helena T 
4 a. Legenda Wieniawskiego b. Praeludium virace z sonaty E’““r,Pliil!Z 
skrzypce J. S. Bacha (pan Henryk Wieniawski). 5 a. Piesn ’ , 
b. Mazurek Chopina (panna Łona Gnlowsen). 6. Węgierska rapsody“ “ ryk 
(panna Helena Geisler). 7. Faust fantazya Wieniawskiego (P»n 
Wieniawski).

Fortepian koncertowy z magazynu fortepianów p. Ludwika
Bilety na numerowane miejsca do siedzenia po 3,00, '0 ..¡..,iii

po 1,50 Mr. do nabycia w nadwornćj księgarni i baudlu m
E<1. Bote t-. Hoch.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.
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